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Podpalasz – zabijasz!

Czy to 
pałac?

Zatrzymanie

\\\	 PIASECZNO

Funkcjonariusze z Komendy 
Powiatowej Policji w Piasecznie 
ujęli poszukiwanego listem 
gończym mężczyznę.

P odczas pełnienia służby w ponie-
działek policjanci z Piaseczna uzy-

skali informację, że w jednym z domów 
w pobliżu Lesznowoli może przebywać 
poszukiwany przez Interpol mężczyzna. 
Funkcjonariusze udali się pod wskaza-
ny adres, gdzie zastali 37-letniego oby-
watela Turcji. Kompletnie zaskoczony 
mężczyzna podał policji swoje prawdzi-

we dane, po sprawdzeniu których oka-
zało się, że znajduje się on na liście osób 
poszukiwanych międzynarodowym na-
kazem aresztowania wydanym w 2012 
roku przez sąd w Ankarze. Mężczyzna 
jest podejrzewany o dokonanie w roku 
2007 zabójstwa przy użyciu broni pal-
nej. Sprawca trafił do więzienia w Turcji, 
jednak zbiegł z kraju podczas przepust-
ki. Materiały tej sprawy trafiły do sądu, 
który zadecyduje o jego ewentualnej 
ekstradycji. Jeśli taka będzie decyzja 
sądu, mężczyzna wróci do Turcji, gdzie 
odsiedzi wyrok za zabójstwo.

Red/na podstawie KPP Piaseczno

\\\	 POWIAT

\\\	 PIASECZNO

Wykop, w którym widoczny jest mur ze starych cegieł
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AKTUALNOŚCI

Obecnie trwa przebudowa ulicy Saneczkowej

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Władze powiatu 
piaseczyńskiego będą dążyć  
do przekazania tężni 
solankowej na rzecz gminy.

W ubiegłym miesiącu pisaliśmy o 
obawach radnych oraz miesz-

kańców naszego powiatu dotyczących 
przyszłości tężni solankowej znajdu-
jącej się w sercu Parku Zdrojowego w 
Konstancinie-Jeziornie. W związku z 
trudną sytuacją ekonomiczną spółki 
Uzdrowisko Konstancin-Zdrój S.A. i wy-
przedażą kilku nieruchomości pojawiły 
się głosy, iż tężnia może zostać zlikwido-
wana, co wiązałoby się z możliwą utra-
tą uzdrowiskowego charakteru gminy. 

Mimo zapewnień prezesa spółki, że nie 
jest planowana likwidacja działalności 
tężni, radni postanowili zainterwenio-
wać. Swoje interpelacje w tej sprawie 
złożyli Przewodniczący Rady Miejskiej 
Konstancina-Jeziorny Andrzej Cieślaw-
ski (do burmistrza Kazimierza Jańczu-
ka) oraz Wiceprzewodniczący Rady 
Powiatu Piaseczyńskiego Sergiusz Mu-
szyński, który wystąpił z interpelacją 
do Starosty Powiatu Piaseczyńskiego.

W odpowiedzi z dnia 28 marca Sta-
rosta Piaseczyński Wojciech Ołdakow-
ski poinformował, iż aktualnie tężnia 
jest wydzierżawiona do 31 maja bieżą-
cego roku, a sytuacja ekonomiczna spół-
ki nie ma wpływu na trwałość umowy, 
chyba że dzierżawca nie będzie regu-
lować zobowiązań w terminie – wtedy 

umowa może zostać wypowiedziana 
ze skutkiem natychmiastowym. Interes 
Skarbu Państwa jest więc dostatecznie 
zabezpieczony, jednakże władze powia-
tu piaseczyńskiego podejmą działania 
mające na celu przekazanie tężni na 
rzecz gminy.

– Niemniej mając na uwadze za-
równo ewentualne ryzyko związane z 
sytuacją ekonomiczną Spółki, jak też 
konieczność wypracowania perspekty-
wicznego zarządu tą nieruchomością, 
uzgodniłem, co do zasady, z burmi-
strzem Gminy Konstancin-Jeziorna, że 
słusznym i racjonalnym posunięciem 
będzie przekazanie nieruchomości na 
rzecz lub w zarząd gminy. W najbliż-
szym czasie planuję doprecyzowanie 
warunków, na jakich nastąpi ewentual-
ne przekazanie, po wygaśnięciu umowy 
z Uzdrowiskiem Konstancin-Zdrój S.A. – 
odpowiedział radnemu Muszyńskiemu 
Wojciech Ołdakowski.

Pozostaje jeszcze problem niezależ-
ny od planowanego zawarcia umowy z 
gminą – zapewnienie eksploatacji tęż-
ni. Źródło poboru solanki znajduje się 
na terenie nieruchomości należącej do 
Uzdrowiska.

– Tak więc sprawa wydaje się skom-
plikowana i wymagająca przyjęcia roz-
wiązania, w które włączy się aktywnie 
sama gmina, jak też władze spółki, i do 
takiego rozwiązania będę dążył, prosząc 
o aktywne włączenie się w jego wypraco- 
wanie radnych wchodzących w skład 
rady powiatu i gminy, wybranych przez 
mieszkańców Konstancina – dodał sta-
rosta. 

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Tężnia nie zaginie

Wyremontują

Bilet przez Internet

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Swój wygląd zmieni między 
innymi ulica Saneczkowa oraz 
Kasztelańska.

W 2017 roku na drogi publiczne 
gmina przeznaczy blisko 8 mi-

lionów złotych. 1 milion 847 tysięcy 
pochłonie bieżące utrzymanie dróg. 
Trzy tysiące więcej kosztować będzie 
przebudowa ulic: Kolejowej, Wąskiej, 
Zaułek, Stawowej, Koziej, Niskiej, Gór-
nej oraz Torowej. Dodatkowo przebu-
dowane zostaną również ulice: Witwi-
ckiego, Jagiellońska, Piasta, Sanatoryjna 
i Jaworowska, a ich remont wyniesie 
gminę 750 tysięcy złotych.

Obecnie trwają prace przy ulicy Sa-
neczkowej w Klarysewie. Tzw. „kocie 

łby”, czyli obecny bruk, zostaną zastą-
pione przez kostkę granitową. Ponadto 
powstanie nowy chodnik oraz oświetle-
nie. Umowa warta 1 milion 188 tysięcy 
złotych została podpisana w lutym, a 
termin wykonania wynosi 5 miesięcy 
od dnia jej podpisania.

W marcu został rozstrzygnięty 
przetarg na przebudowę ulicy Kasz-
telańskiej wraz z budową kanalizacji 
deszczowej, przebudową oświetlenia i 
rozbudową sieci wodociągowej. Na ten 
cel gmina przeznaczy nieco ponad 600 
tysięcy złotych.

Poza wymienionymi już ulicami te-
goroczny budżet uwzględnia też między 
innymi: przebudowę ulicy Mostowej, 
części ulicy Suwalskiej, ulicy Elektrycz-
nej, przebudowę dróg na terenie Skoli-
mowa północno-zachodniego, a także 
na terenie Czarnowa oraz Kierszka. 
Planowana jest również budowa ulicy 
Łącznej między ulicą Mostową a Szpi-
talną.

Tekst i zdjęcie RL

\\\	 KOLEJE MAZOWIECKIE

Od 30 marca możemy kupić 
bilet na pociąg przez Internet, 
a w pociągu zapłacić za bilet 
kartą. Do tej pory kartą można 
było zapłacić w kasach.

M imo że większość pasażerów z 
Zalesia Górnego, Piaseczna i No-

wej Iwicznej posiada karty miejskie, to 
i tak duże udogodnienie.  Wiele osób 
jeździ sporadycznie bez biletu okreso-
wego, ale również dla tych, którzy Kole-

jami Mazowieckimi wybierają się także 
w dalsze rejony województwa, gdzie 
karta miejska nie obowiązuje. Kupno 
biletu przez Internet to dla naszego 
społeczeństwa już norma, można więc 
tylko powiedzieć – wreszcie!

- Aplikacja web do zakupu biletu 
KM dostępna jest pod adresem bilety.
mazowieckie.com.pl. Dzięki Systemowi 
IKM można nabywać bilety za pośred-
nictwem internetu. Obecnie, w okresie 
pilotażu, podróżni mogą kupić bilety 
wg taryfy normalnej, ulgowej oraz ofert 
specjalnych, w tym bilety: jednorazowe, 

strefowe czasowe, dobowe, 3–dniowe – 
informują Koleje Mazowieckie.

Płatność kartą u konduktora 
usprawni natomiast kolejki po bilety w 
pociągu, bo nie będzie musiał wydawać 
reszty, co w godzinach szczytu, napraw-
dę jest czasochłonne.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

ulice

\\\	 P0wiat na sygnale

\\\ Policjanci postanowili skontrolo- 
wać kierowcę opla, który znajdował 
się na jednej ze stacji paliw. Gdy pod-
chodzili do auta, wsiadł do niego inny 
mężczyzna. Okazało się, że 28-letni ki-
erowca świadczy usługi przewozowe. 
Podczas kontroli policjanci odkryli w 
bocznych drzwiach opakowanie z 41 
fiolkami z białym proszkiem. Wstępne 
badanie wykazało, że może to być 
kokaina. 

\\\ W czwartek 6 kwietnia o godz. 17.30 
odbędzie się w Cieciszewie spotkanie 
„Porozmawiajmy o bezpieczeństwie – 
możesz mieć na nie wpływ”. Tematem 
spotkania będą problemy mieszkańców 
zdiagnozowane na podstawie Krajowej 
Mapy Zagrożeń Bezpieczeństwa, prio-
rytetowe działania dzielnicowych, ich 
rola w przygotowaniu przedsięwzięć z 
zakresu profilaktyki społecznej odpo- 

wiadających na zgłaszane zagrożenia. 
Spotkanie odbędzie się w budynku 
straży pożarnej w Cieciszewie.

\\\ W ubiegłym tygodniu policja za- 
uważyła, że spod jednego z zaparko- 
wanych aut wysuwa się mężczyzna. 
Sprawa wyglądała podejrzanie, po- 
nieważ była noc. Na widok funkcjon-
ariuszy mężczyzna podjął próbę uciec-
zki, która skończyła się jego zatrzym-
aniem. Przy 44-latku funkcjonariusze 
znaleźli skradziony katalizator, latarkę, 
podnośnik samo-
chodowy i specjalną 
przecinarkę, któ- 
rą sprawca po- 
służył się podczas 
przestępstwa. Męż- 
c zyzna  był  j u ż 
wcześniej zatrzy- 
many za podobne 
kradzieże.

Mieszkańcy nie wyobrażają sobie Parku Zdrojowego bez tężni

KM w XXI wieku
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\\\	 POWIAT

W pierwszy ciepły weekend 
tego roku spłonęły hektary łąk, 
zużyto hektolitry wody, zginęła 
masa zwierząt, a do zadymienia 
mieszkania w Piasecznie nie 
miał kto wyjechać, bo cały 
powiat gasił łąki i las. Bo komuś 
zachciało się podpalić trawę.

P onad 20 zastępów straży pożarnej 
z całego powiatu oraz z powiatu 

grójeckiego gasiło w sobotę łąki mię-
dzy Łbiskami a Zalesiem Górnym. Ogień 
podszedł pod sam las, którego spłonę-
ło 25 arów. Łąk i nieużytków spłonęło 
7 hektarów. Blisko Domów Dzieci w 
Łbiskach, blisko zalesionych działek w 
Zalesiu Górnym.

Straż zużyła niewyobrażalną ilość 
wody. Wszystkie żywe organizmy na 
tych 7 hektarach przestały być ży- 
we. Na szczęście nie zginął żaden  
człowiek, ale ludzie mają w zwyczaju  
chodzić  po łąkach i lesie, a ogień to ży- 
wioł. W zaroślach żyją sarny, dziki,  
zające. Na łąkach pszczelarze ustawia- 
ją pasieki.

– W czasie pożaru ekstremalnie 
wysoka temperatura zabija mikroor-
ganizmy (grzyby, bakterie i nicienie), 
które są odpowiedzialne za powstawa-
nie próchnicy, czyli najżyźniejszej czę-
ści gleby. Ich odbudowa zajmuje bardzo 

dużo czasu. W czasie pożaru giną też 
dżdżownice, które poprawiają strukturę 
gleby, giną owady oraz małe zwierzęta 
– płazy (będące w Polsce w większości 

pod ochroną), gady, a także ssaki (za-
jące, myszy, nornice i inne). Giną także 
pisklęta i jaja ptaków gniazdujących na 
łąkach lub w okolicznych zaroślach – 

mówiła nam w sierpniu zeszłego roku 
Sylwia Grela, doktor gleboznawstwa z 
SGGW.

Godzina pracy zastępu to 300 zł. 
Ponad 20 zastępów pracujących kil- 
ka godzin to kilkadziesiąt tysięcy zło-
tych.

– Strażacy mieli ogromny problem, 
bo wiatr kręcił i robił wiele pożarów w 
różnych kierunkach i czuwali głównie, 
by zatrzymać ogień przed lasem i zabu-
dowaniami. Zareagowała tylko jedna 
pani i przyjechała rowerem, od straża-
ków wzięła szpadel i zaczęła działać. 
Jak się okazało, była to V-ce Burmistrz 
z Piaseczna – napisał do nas jeden z 
mieszkańców, który pomagał ugasić 
ogień.

A gdyby w tym czasie na terenie po-
wiatu coś się stało i pomoc straży byłaby 
niezbędna?

– W Piasecznie w sobotę do zgło-
szenia o zadymionym mieszkaniu nie 
miał kto wyjechać, bo wszyscy gasili 
łąki – mówi nam Agnieszka Pindelska, 
kierownik Biura Bezpieczeństwa, Za-
rządzania Kryzysowego i Spraw Obron-
nych w Starostwie.

Czy podpalacza to bawi? Czy myśli, 
że użyźnia glebę? Czy naprawdę musi 
spłonąć las, osiedle domów, a kilkadzie-
siąt ludzi musi spłonąć żywcem, żeby do 
podpalacza dotarło, że może nie powi-
nien tego robić? 

Za wypalanie traw z tytułu dwóch 
różnych artykułów kodeksu wykroczeń 
oraz kodeksu karnego grozi grzywna do 
5 000 zł oraz kara pozbawienia wolno-
ści do lat 10. 

Tekst i zdjęcia Joanna Grela

P ałac stał w miejscu, gdzie dzisiaj stoi 
Starostwo Powiatowe. 
W dzisiejszym numerze ukazuje się 

trzecia już część artykułu Małgorzaty 
Szturomskiej na temat pałacu w Pia-
secznie. Istniał on od lat 30. XVIII w. do 
powstania kościuszkowskiego, podczas 

którego został zniszczony. Wybudowa-
ny został przez Starostę Piaseczyńskie-
go oraz Pierwszego Ministra Rządu 
Saskiego Józefa Sułkowskiego dla króla 
polskiego Augusta III Sasa. Fundamen-
ty pałacu zostały nawet naniesione na 
współczesną mapę, która powstała przy 
okazji rewaloryzacji parku.

Obecnie trwają prace budowlane 
na terenie Starostwa i wokół budynku. 
Podczas prac zrobiono wykop, w któ-
rym ukazały się ślady fundamentów, 
jednak został zasypany. Na szczęście 
Sebastian Bryciński zrobił zdjęcie, któ-
re nam przekazał, a Piaseczyński Klub 
Poszukiwaczy Historii wysłał do Sta-
rostwa pismo, w którym prosi m.in. o 

powiadomienie Mazowieckiego Woje-
wódzkiego Konserwatora Zabytków. 
Starostwo to uczyniło, a MWKZ zalecił 
nadzór archeologiczny.

W piśmie od zastępcy MWKZ czy-
tamy, że ten zaleca prowadzenie wszel-
kich prac ziemnych, związanych z rewi-
talizacją Parku Chyliczkowskiego, przy 

stałej obecności archeologa, który ma 
prace nadzorować, a w razie ujawnie-
nia w nadzorowanych wykopach obiek-
tów archeologicznych, zmienić nadzór  
na archeologiczne badania wykopali-
skowe.

Konserwator zaleca także wyko-
nanie na całym terenie parku niein-
wazyjnych badań elektrooporowych i/
lub geomagnetycznych lub przeprowa-
dzenie badań georadarowych, co ma 
pozwolić na wstępne określenie gra-
nic zabytku oraz ocenić rozlokowanie 
obiektów.

– Badania georadarowe pozwalają 
ograniczyć rozmiar poprzedzających 
inwestycje właściwych badań do mi-
nimum – czytamy w piśmie od MWKZ.

Z kolei w celu zadokumentowania 
pozostałości odkrytych murów konser-
wator zalecił wykonanie badan sonda-
żowych.

– Pismo MWKZ zaleca wykonanie 
trzech działań służących ochronie za-
bytku, z czego my wykonamy badanie 

georadarowe gruntu (Starosta polecił 
to BZK – Biuro Bezpieczeństwa i Zarzą-
dzania Kryzysowego). Po stronie gminy 
jako inwestora jest zapewnienie stałego 
nadzoru archeologa podczas prac ziem-
nych – informuje nas sekretarz Maciej 
Michalski, do którego MWKZ skierował 
pismo. – Trzeci punkt to zalecenie do-
tyczące przeprowadzenia badań son-
dażowych (odwiert), które będą wska-
zane po pozytywnych wynikach badań 
georadarowych – tłumaczy.

To, że pałac Sułkowskiego istniał, 
nie ulega wątpliwości. Absolutnie pew-
na jest także jego lokalizacja. To, że 
fundamenty się zachowały, pokazuje 
zdjęcie Sebastiana Brycińskiego. Dla-
czego je zakopano i nie zauważono? To 
już nieistotne, ponieważ konserwator 
zalecił wykonanie badań. 

Joanna Grela

Podpalasz  
– zabijasz!

Wszystkie żywe 
organizmy  

na tych 7 hektarach 
przestały być żywe

MWKZ zalecił nadzór 
archeologiczny

Badania georadarowe 
pozwalają ograniczyć 

rozmiar poprzedzających 
inwestycje właściwych 

badań do minimum

To, że pałac 
Sułkowskiego istniał,  
nie ulega wątpliwości

Za wypalanie traw  
grozi kara pozbawienia 

wolności do lat 10

W pożarze ginie wszystko, zostaje tylko niesamowity smród

Straż Pożarna pozostająca w odwodzie koło Domów Dzieci

Rzeczy znalezione w okolicy miejsca, w którym stał pałac

Czy to pałac?
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\\\	 PIASECZNO

Od dwóch tygodni w dziale 
historycznym piszemy o pałacu 
z czasów saskich, do którego 
prowadziła dzisiejsza droga 
Królewskie Lipy. Teraz okazuje 
się, że odkryto jego  
fundamenty.

R E K L A M A

dokończenie ze str. 1

dokończenie ze str. 1
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\\\	 GÓRA KALWARIA

Po naszym zgłoszeniu pojawiła 
się szansa, że w mieście 
będzie łatwiej o kupno biletu 
komunikacji miejskiej.

A utobusem linii 742 łączącym gmi-
nę Góra Kalwaria z warszawskim 

Wilanowem dzień w dzień dojeżdża 
do pracy, szkoły itp. duża część miesz-
kańców. Bywają sytuacje, że podróż nie 

kończy się zbyt szczęśliwie, co wiąże 
się zazwyczaj ze spotkaniem sympa-
tycznego pana bądź pani, którzy spraw-
dzają bilety. Jednakże, jak informują  

nas mieszkańcy, niekiedy kupno biletu 
kartonikowego w Górze Kalwarii na-
prawdę graniczy z cudem.

Na stronie internetowej Zarządu 
Transportu Miejskiego na mapie punk-
tów sprzedaży w Górze Kalwarii odna-
leźć można tylko jedno miejsce, w któ-
rym istnieje możliwość zakupu biletu. 
Mieszkańcy wskazują jednak, że czasem 
zdarza się, iż nie dostanie się go nigdzie.

Biletomat stacjonarny 
potrzebny od zaraz

– Nie każdy ma czas, żeby dojechać 
do Warszawy i zaopatrzyć się w bile-
ty. Wiele razy próbowałam kupić bilet 
na terenie naszego miasta, ale niestety 
bezskutecznie. I dziw się potem, że lu-
dzie jeżdżą na gapę – mówi nam jedna 
z mieszkanek Góry Kalwarii.

W autobusach znajdują się bile-
tomaty pojazdowe, w których można 
dokonać zakupu, aczkolwiek wcale nie 
rozwiązują one problemu, a niejedno-
krotnie dochodzi do ich awarii.

– Poza tym nie wszyscy noszą przy 
sobie kartę płatniczą, a tylko w taki 
sposób można z nich korzystać. Zawsze 
można spróbować kupić u prowadzące-
go autobus, ale po pierwsze ma on tyl-
ko jednorazowe, a po drugie kierowcy 
niechętnie sprzedają bilety – zauważa 
kobieta, która codziennie jeździ „czer-
woniakiem”.

Nie ma biletów, jest kara
Istotnie, w przypadku opóźnienia 

pojazdu o więcej niż trzy minuty w sto-
sunku do rozkładu jazdy prowadzący 
pojazd może odmówić sprzedaży bi-
letów. Ponadto trzeba pamiętać o tym, 
że pasażer powinien przygotować od-
liczoną kwotę.

Pojawia się problem, który jednak 
nie sprawi, iż wspomniany już na wstę-
pie sympatyczny kontroler z uśmie-
chem na ustach odstąpi od wypisywania 
mandatu, gdyż jak przypomina ZTM: 
„Brak możliwości kupna biletu w mobil-
nych automatach lub u obsługi pojazdu 
nie zwalnia pasażera z odpowiedzial-
ności za przejazd bez ważnego biletu. 
Sprzedaż biletów w pojazdach jest je-
dynie uzupełnieniem stacjonarnej sieci 
sprzedaży”.

Najlepszym sposobem na to, by bi-
lety stały się łatwiej dostępne, wydaje 

się zainstalowanie w mieście bileto-
matu stacjonarnego, w którym można 
płacić zarówno kartą, jak i gotówką. 
Podobny tego typu obiekt znajduje 
się np. przy Urzędzie Miasta i Gminy 
w Konstancinie-Jeziornie. Mieszkańcy 
uzdrowiska chętnie z niego korzystają, 
choć w przeciwieństwie do sąsiedniej 
gminy nie mają żadnych trudności z na-
byciem biletów, gdyż znajduje się tam 
dużo więcej punktów sprzedaży. Nie-
stety jest mało prawdopodobne, żeby 
w najbliższym czasie w Górze Kalwarii 
stanął biletomat.

– Automaty biletowe nie należą  
do Zarządu Transportu Miejskiego,  
lecz do firm, które na mocy Umowy 
z ZTM instalują oraz serwisują urzą-
dzenia, jak również ponoszą wszelkie 
koszty związane z instalacją oraz z ich 
zakupem. Na dzień dzisiejszy nie jest 
planowane uruchomienie automa-
tu biletowego na terenie Gminy Góra 
Kalwaria – poinformował nas rzecznik 
prasowy ZTM Igor Krajnow. – Mając na 
uwadze, iż nie jest możliwe uruchomie-
nie stacjonarnego automatu biletowego 
w każdym miejscu, zadaniem Zarządu 
Transportu Miejskiego jest wyposaże-
nie wszystkich pojazdów w biletomaty 
– dodał.

Nie oznacza to jednak, że zarząd nie 
zamierza podjąć żadnych kroków w kie-
runku zmiany tej sytuacji. Co prawda, 
jak dotąd, do ZTM nie wpłynął żaden 
wniosek z prośbą o rozważenie możli-
wości rozszerzenia sieci sprzedaży w 
gminie, ale zgodnie ze słowami rzeczni-
ka, mając na uwadze nasze zgłoszenie: 
„Zarząd Transportu Miejskiego, zwróci 
się do operatorów z prośbą o rozważe-
nie możliwości wprowadzenia w punk-
tach handlowo-usługowych sprzedaży 
biletów kartonikowych oraz biletów 
długookresowych”.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

społeczeństwo

Kartonikowy problem

Zostawić 
pociąg o 8:11
\\\	 POWIAT

Od 10 kwietnia pociągi do 
Okęcia znowu będą kursowały 
po jednym torze. Pasażerów 
czekają utrudnienia, ale 
największy sprzeciw budzi 
likwidacja pociągu o 8.11 z 
Piaseczna do Warszawy. 

J ak pisaliśmy w jednym z wcześ-
niejszych artykułów (,,Wiosenny 

rozkład KM” – wydanie z 1 marca), z 
uwagi na konieczność wykonania do-
datkowych prac od 10 kwietnia ruch 
pociągów na odcinku Warszawa Okęcie 
– Piaseczno odbywał się będzie jednoto-
rowo, co spowoduje zmniejszenie liczby 
połączeń na tym odcinku. Pasażerów 
najbardziej zbulwersowało wyłączenie 
pociągu o 8.11 do Warszawy. Jak wiedzą 
podróżujący koleją do Warszawy, ten 
pociąg to jedno z nielicznych połączeń 
z porannego szczytu, gdzie można w 
cywilizowanych warunkach i bez opóź-
nień dojechać do pracy i szkoły. Tymcza-
sem od 8 kwietnia połączenie to ulegnie 
likwidacji. Doprowadzi to do sytuacji, 
gdzie prawie przez półtorej godziny, tj. 
od 7.40 do 9.07, nie będzie jeździł żaden 
pociąg z Piaseczna do Warszawy. Wśród 
pasażerów zawrzało. Na stronie  www.

petycje.pl powstała petycja skierowana 
do Marszałka Województwa Mazowie-
ckiego w sprawie pozostawienia tego 
pociągu w rozkładzie jazdy (Dokument 
Nr 12416 z 25.03.2017), za którą do-
tychczas podpisało się już ponad 300 
osób. 

 – Z likwidowanego pociągu korzy-
sta bardzo duża liczba pasażerów, co 
świadczy o dużym zapotrzebowaniu 
społecznym na przejazdy w tych go-
dzinach i niewątpliwie powinno mieć 
szczególne znaczenie przy opracowy-
waniu rozkładu jazdy pociągów. Wspo-
mniana zmiana nie tylko bardzo utrudni 
dojazd do celu, ale zdecydowanie po-
gorszy warunki podróżowania (tłok w 
wagonach, przy jednoczesnej wysokiej 
cenie biletów) zmusi wielu pasażerów 
korzystających z likwidowanego pocią-
gu do przesiadania się do autobusów, 
bowiem tylko tym środkiem transportu 
publicznego można będzie dojechać do 
celu, na czas. Jednocześnie wiele osób 
będzie musiało podróżować samocho- 
dami, co zdecydowanie pogorszy już 
fatalną sytuację na ulicy Puławskiej w 
stronę Warszawy (jedna z najbardziej 
zatłoczonych dróg aglomeracji war-
szawskiej od wielu lat) – pisze w petycji 
jej autor – Aleksander Tarasiewicz. 

Tekst i zdjęcie Piotr Włodarczyk

Brak możliwości  
kupna biletu  

w mobilnych automatach 
lub u obsługi pojazdu  
nie zwalnia pasażera  
z odpowiedzialności  

za przejazd  
bez ważnego biletu

Niestety jest  
mało prawdopodobne, 

żeby w najbliższym 
czasie w Górze Kalwarii 

stanął biletomat
W Warszawie automaty z biletami 
znaleźć można w bardzo wielu miej-
scach

Czy uda się zachować pociąg o 8.11?

Ulica Kościuszki pozostanie jednokierunkowa

Jednak jednokierunkowa
\\\	 PIASECZNO

Dwa tygodnie temu pisaliśmy, 
że powstał pomysł, aby na czas 
zamknięcia Sierakowskiego 
zmienić organizację ruchu ul. 
Kościuszki na dwukierunkową. 
Pomysł właśnie upadł.

M agdalena Woźniak, radna RM w 
Piasecznie, zawnioskowała na 

posiedzeniu kierownictwa o zmianę or-
ganizacji ruchu na Kościuszki. Wydział 
UDiT miał w trybie cito przygotować 

propozycję oraz wprowadzić dwukie-
runkowość na Kościelnej. 

Kościelna stała się dwukierunko-
wa, dzięki temu samochody skręcające 
z Jana Pawła II w Puławską nie bloku-
ją zielonych świateł, bo mogą skręcić 
wcześniej w Kościelną. Prawdziwą po-
mocą w odkorkowaniu miasta byłaby 
dwukierunkowa Kościuszki, na to jed-
nak nie ma woli Urzędu.

– Taki pomysł był analizowany, 
jednak jego wdrożenie wiązałoby się 
z innymi utrudnieniami, jak chociażby 
likwidacją wielu miejsc postojowych. 

Nie zdecydowano się na realizację – do-
wiedzieliśmy się w Urzędzie Miasta i 
Gminy Piaseczno.

Podczas zamknięcia ulicy Sierakow-
skiego zlikwidowano już wiele miejsc 
parkingowych, a mimo to parking mię-
dzy Warszawską a Zgoda opustoszał. 
Zapełnił się ten na tyłach sądu, niemniej 
w czasie pracy Urzędu, w centrum mia-
sta, dalej jest sporo wolnych miejsc par-
kingowych. 

A miasto stoi.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela
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W kolejce do zmian

Pozwól naturze zadbać o siebie

\\\	 PIASECZNO

Pierwsze zmiany na terenie 
stacji kolejki wąskotorowej 
powinny być widoczne już  
w tym roku.

D otychczasowe działania nowego 
zarządcy terenu, czyli gminy Pia-

seczno, nie były zbyt widoczne. W 2016 
roku zajmowano się bowiem głównie 
przygotowaniem różnego rodzaju do-
kumentów niezbędnych do przepro-
wadzenia jakichkolwiek inwestycji. Po-
cząwszy od koncepcji wykorzystania 
poszczególnych budynków oraz możli-
wości przeprowadzenia różnorodnych 
prac modernizacyjnych.

– Sytuacja jest wyjątkowo skompli-
kowana, bo w wielu miejscach trzeba 
współpracować z innymi podmiotami, 
na przykład zakładem energetycznym 
czy gazowym – wyjaśnia wiceburmistrz 
Daniel Putkiewicz.

Wykonano też drobne naprawy: 
wzmocniono hale budynku lokomoty-
wowni, wyremontowano klatkę scho-
dową, naprawiono nawierzchnię prze-
jazdu Odrzywołek. Gmina kupiła też 
za 103 tys. złotych podkłady kolejowe, 
które są wykorzystywane do poprawy 
samej infrastruktury kolejowej. Kolejna 
porcja za podobną sumę zostanie kupio-
na w roku bieżącym.

W najbliższych planach jest remont 
ogrodzenia terenu stacji Piaseczno Mia-

sto Wąskotorowe oraz zagospodarowa-
nie południowej części terenu stacji. Na 
to zadanie gmina zabezpieczyła 450 tys. 
złotych. Przetarg na to zadanie czeka na 
rozstrzygnięcie. 

W tzw. międzyczasie Wydział Ut-
rzymania Terenów Publicznych zajmu-
je się drobniejszymi naprawami czy 
modernizacjami na terenie całej trasy 
kolejki. Jednym ze wspomnianych przez 
wiceburmistrza zadań jest moderniza-
cja terenu rekreacyjnego (wiaty, stoły, 
miejsce na ognisko) przy stacji kolejki 
w Runowie.

Kolejne kroki to dalsza przyszłość. 

– Został przygotowany wniosek do 
Rady Gminy o zwiększenie środków na 
2018 r. w wysokości 2000 tys. zł w celu 
uruchomienia procedury opracowania 
projektu budowlanego i wykonawczego 
modernizacji zespołu budynków będą-
cych elementami stacji Piaseczno wraz 
z odbudową hali głównej i zagospoda-
rowaniem terenu działek – informuje 
Putkiewicz. 

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Kosmetyki produkowane  
z roślin, bez zbędnej chemii, 
naturalne i zdrowe, a do tego  
w atrakcyjnych cenach  
– czy to możliwe? Oczywiście!

R ośliny i zioła, które rosną na Sybe-
rii, zaadaptowały się do jednego 

z najsurowszych klimatów na ziemi. 
Z powodu trudnych warunków atmo-
sferycznych muszą produkować więcej 
substancji odżywczych i olejków ete-
rycznych. Badania wykazały, że rośliny 
te posiadają rzadkie składniki, które 

pomagają poprawić ogólne samopo-
czucie, działają relaksująco i spowal-
niają procesy starzenia się skóry. Nie 
uszło to uwadze producentom kosme-
tyków, którzy postanowili skorzystać z 
dobrodziejstw flory Rosji, uzupełniając 
ją składnikami z całego świata takimi 
jak olejek arganowy czy awokado. Tak 
oto powstały kosmetyki, które w swojej 
ofercie mają sklepy Siberika.

Kosmetyki te łączą tradycję i nowo-
czesność. Receptury oparte są na daw-
nych przepisach naszych babć i prababć, 
które korzystały z dobrodziejstw natu-

ry na co dzień. W dzisiejszych czasach, 
gdy nastawieni jesteśmy na zdrowy 
tryb życia i bycie fit, z chęcią sięgamy po 
kosmetyki, które wpisują się w tę ideę. 
Produkty znajdujące się w sklepach sie-
ci Siberika właśnie takie są. Otrzymuje 
się je ze składników pochodzenia natu-
ralnego, roślin dziko rosnących takich 
jak szałwia, lipa, dziurawiec, wrzos, ru-
mianek, chaber, podbiał czy żeń-szeń 
syberyjski lub olej cedrowy. Kosmetyki 
nie zawierają żadnych substancji mogą-
cych wpłynąć negatywnie na zdrowie 
człowieka. Co ważne – nie używa się 
do ich produkcji składników pocho-
dzenia zwierzęcego ani nie testuje się 

ich na zwierzętach. Producenci dbają 
o równowagę środowiska naturalnego, 
dlatego niektórzy zakładają własne eko-
logiczne plantacje ziół i roślin, z których 
pozyskiwane są olejki eteryczne, czyste 
witaminy i ekstrakty ziołowe. Naturalne 

i organiczne kosmetyki polecane są każ-
demu – niezależnie od wieku. Znajdzie-
my wśród nich produkty zarówno dla 
niemowląt i dzieci, jak i dojrzałych osób. 
Nadają się także dla osób z alergiami 

skórnymi i różnymi typami cery. Bada-
nia pokazały, że naturalne substancje, z 
których produkuje się te kosmetyki, są 
lepiej tolerowane przez skórę niż sub-
stancje syntetyczno-chemiczne.

W specjalistycznych sklepach Sibe-
rika oferujących naturalne i organiczne 
produkty do pielęgnacji ciała kupimy 
różnego rodzaju kremy do twarzy, rąk i 
ciała, szampony i odżywki, toniki, pian-
ki do kąpieli, mydła, żele i peelingi pod 

prysznic i wiele, wiele więcej. Kosmetyki 
te nadają skórze jędrność i elastyczność 
i opóźniają proces starzenia się skóry. 
Składniki, z których są wytwarzane, wy-
bierane są ze względu na ich działanie 
– np. chaber tonizuje i działa regeneru-
jąco, usuwa zaczerwienienia, odświeża, 
wrzos oczyszcza i złuszcza skórę, lipa 
dezynfekuje skórę, uelastycznia włosy, a 
rumianek zmiękcza i relaksuje. Kosme-
tyki nie zawierają szkodliwych związ-
ków chemicznych, a czystość formuł 
jest gwarantowana międzynarodowymi 
certyfikatami m.in. ECOCERT i ICEA. O 
walorach i skuteczności kosmetyków, 
do których wykorzystano wiele starych 
i oryginalnych receptur, świadczą liczne 
nagrody zdobywane na międzynarodo-
wych targach kosmetycznych.

Siberika – posiada sklepy stacjo-
narne w Warszawie i Poznaniu, a od 
niedawna także w Piasecznie, w CH 
Auchan. Firma dostosowuje się do po-
trzeb klientów, oferując im liczne pro-
mocje i rabaty, w tym sezonowe zniżki 
na konkretne linie pielęgnacyjne lub 
marki. Dodatkowo studenci, seniorzy i 
pracownicy CH Auchan mogą liczyć na 
stałe  rabaty.

\\\	 GOŁKÓW

W Gołkowie jest ulica  
Generała Zajączka. Zadzwonił 
do nas czytelnik, że z generała 
zrobiono zwykłego zająca.  
Na szczęście okazało się,  
że to zwykłe niedopatrzenie, 
a nie spisek mający na celu 
zafałszowanie historii Polski.

J ózef Zajączek, książę herbu Świnka, 
był polskim i francuskim generałem, 

który m.in. dowodził dywizją podczas 
bitwy pod Gołkowem w trakcie powsta-
nia kościuszkowskiego. Zasług miał 

oczywiście w swojej karierze więcej, 
ale z powodu uczestnictwa w bitwie 
pod Gołkowem w Gołkowie właśnie 
znalazła się jego ulica.

Na tabliczce przy skrzyżowaniu z 
ul. Przemysłową zamiast Gen. Zajączka 
widnieje napis Zajączka, a to jest róż-
nica. Na innych tabliczkach na tej ulicy 
nazwa jest napisana poprawnie. Poin-
formowaliśmy Wydział Utrzymania Te-
renów Publicznych w Gminie Piaseczno. 
Odpisali, że sprawdzą w terenie, jaka 
jest sytuacja i postarają się ujednolicić 
napisy na tabliczkach.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Naturalne i organiczne 
kosmetyki polecane  

są każdemu – niezależnie 
od wieku. Znajdziemy 
wśród nich produkty 

zarówno dla niemowląt  
i dzieci, jak i dla 
dojrzałych osób

Ów Zajączek to nie zwierzę, tylko generał

W pierwszej kolejności zmienione zostanie ogrodzenie

CH Auchan Piaseczno, www.siberika-polska.eu
www.facebook.com/siberika.eu

Zającowaty 
czy generał?

ART   Y K UŁSP    O NS  O R O WAN   Y
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Do szkoły 
po chodniku

Tonący w błocie

\\\	 PIASECZNO

Zbliża się długo oczekiwana 
przebudowa ulicy Szpitalnej 
w Piasecznie. Droga zyska 
chodniki i odwodnienie.

W ąska, pozbawiona chodnika, z 
wielkimi dziurami, w których po 

deszczu stoi woda – tak póki co wygląda 
ulica Szpitalna, przy której znajdują się 

aż dwie szkoły – ponadgimnazjalny Ze-
spół Szkół Nr 1 oraz Specjalny Ośrodek 
Szkolno-Wychowawczy. Na niebezpie-
czeństwa czyhające na gminnej drodze 
uwagę zwracali zwłaszcza rodzice ucz-
niów SOSW, którzy do placówki docie-
rają pieszo. Spotkanie samochodu na 
wyjątkowo wąskim ostatnim odcinku 
przed skrzyżowaniem z ul. Sienkiewi-
cza samo w sobie nie należy do przy-
jemności, a jeśli jeszcze na ulicy jest 

mokro, to nawet uważny kierowca nie 
ma szans nie ochlapać przechodniów. 
Na szczęście te problemy w niedalekiej 
przyszłości maja zniknąć. 

Gmina mianowicie ogłosiła w koń-
cu przetarg na przebudowę drogi na 
odcinku od ul. Sienkiewicza aż do al. 
Kalin. Warto zauważyć, że spory odci-
nek z planowanych do wykonania 900 
metrów ulicy jest obecnie drogą grun-
tową. Oprócz asfaltowej nawierzchni 
i poszerzenia w niezbędnych do tego 
miejscach, droga zyska odwodnienie, 
chodnik oraz ciąg pieszo-rowerowy. 
Przebudowany zostanie też łącznik z 
ulicą Mickiewicza. 

W związku z tym, że trwają prace 
przy rozbudowie obu szkół prowadzo-
nych przez powiat, zapytaliśmy o kwe-
stię skoordynowania tych inwestycji.

– Oczywiście ustalimy z powiatem 
harmonogram prac, tak żeby sobie nie 
przeszkadzać – zapewnia naczelnik 
Wydziału Infrastruktury i Transportu 
Włodzimierz Rasiński. – Nie możemy 
czekać, aż powiat skończy budowę.

Gotowość współpracy wyraża też 
Ksawery Gut, który z ramienia Zarządu 
Powiatu nadzoruje inwestycje. 

– Nasze prace jeszcze trochę po-
trwają. Rozbudowa SOSW skończy się w 
tym roku, ale budowa sali gimnastycz-
nej przy Zespole Szkół nr 1 dopiero się 
rozpoczyna i kontynuowana będzie na 
pewno w przyszłym roku – wyjaśnia.

Na przebudowę ul. Szpitalnej gmi-
na przeznaczyła blisko 5,2 mln złotych. 
Jeśli wszystko pójdzie z planem, prace 
powinny zakończyć się w grudniu bie-
żącego roku.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

\\\	 LESZNOWOLA

Trzy tygodnie temu opisaliśmy 
trudną sytuację mieszkańców 
ulicy Plonowej w Nowej Woli, 
którzy toną w błocie, aby 
dojechać do swojego osiedla.  
Od razu odezwali się do nas 
rolnicy, którzy dorzucili kilka 
istotnych faktów do tej historii.

W sprawie ulicy Plonowej zadzwo-
nili do nas jej mieszkańcy. Ulica 

jest w fatalnym stanie, a mieszkańcy 
nie mogą się doczekać od wielu lat jej 
remontu. Gmina Lesznowola przesłała 
nam komunikat skierowany do miesz-
kańców, który umieściła również na 
swojej stronie internetowej. 

Przeczytaliśmy w nim, że Gmina 
podpisała w 2011 r. umowę na remont 
tej drogi, wykonawca wszedł na plac 
budowy, a inwestycja miała być realizo-
wana wyłącznie na gruntach należących 
do gminy. Wtedy jednak rolnicy, którzy 
uważają, że część gruntów należy do 
nich, zablokowali budowę, wjeżdżając 
na drogę traktorami. Gmina skierowa-
ła więc przeciwko nim 10 pozwów do 
sądu.

Gmina w komunikacie informuje, że 
wygrała prawomocnie 7 z 10 spraw, w 
dwóch prowadzone są postępowania o 

rozgraniczenie nieruchomości, a w jed-
nej właściciel złożył wniosek do sądu o 
zasiedzenie – rozprawa jest wyznaczo-
na na maj br.

Po ukazaniu się naszego artykułu 
odezwali się rolnicy, którzy twierdzili, że 
co prawda Gmina wygrała 7 spraw, ale 
dwie przegrała, również prawomocnie. 

Faktycznie Sąd 10 sierpnia 2015 r. 
odrzucił pozew dotyczący dwóch spraw 
(Sąd akurat w tych przypadkach połą-
czył sprawy, ponieważ sprawy, poza 
nazwiskami i numerami działek, nie 
różnią się od siebie), uzasadniając to 
tym, że w tych przypadkach zachodzi 
niedopuszczalność drogi sądowej, a żą-
danie Gminy wydania przez pozwanych 
Gminie części nieruchomości powinno 

być rozpoznane jako żądanie rozgrani-
czenia. Tutaj natomiast nie została wy-
czerpana droga administracyjna. Gmina 
się odwołała, ale Sąd II instancji oddalił 
zażalenie w listopadzie 2015 r.

Prawdą jest więc, że w dwóch spra-
wach prowadzone są postępowania o 
rozgraniczenie. Natomiast zostały one 
poprzedzone niekorzystnymi dla Gminy 
wyrokami sądów. 

Ponieważ drugi wyrok zapadł 1,5 
roku temu, zapytaliśmy Urząd w Lesz-
nowoli, na jakim etapie są postępowa-
nia o rozgraniczenie, ale wciąż czekamy 
na odpowiedź. 

Mieszkańcy za to wciąż toną w bło-
cie.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Troskliwy
drwal
\\\	 PIASECZNO

Ani policja, ani Straż Miejska 
nie zatrzymały wycinki lasu w 
okresie ochronnym dla ptaków.

W sobotni ranek redakcyjne telefo-
ny rozgrzały się do czerwonoś-

ci. Zaniepokojeni mieszkańcy Siedlisk 
informowali nas o wycince drzew w 
okolicach rzeki Jeziorki. Zaalarmowali 
również Straż Miejską, która według 
relacji jednego z mieszkańców, owszem, 
na miejscu się pojawiła, ale ewidentnie 
nic nie wskórała, bo wycinka trwała 
nadal.

Rzeczywiście na zachód od ulicy 
Sielskiej, za rowem melioracyjnym na 
wysokości ulic Norweskiej i Szwedzkiej, 
słychać było pracującą piłę. Wystarczyło 
dwóch mężczyzn, traktor i piła, by już o 
godzinie 10 rano kilkadziesiąt drzew 
leżało powalonych na ziemi. Jeden z 
panów twierdził, że jest właścicielem 
działki i nawet wyraził gotowość odpo-
wiedzi na pytania dotyczące wycinki. 

\\\   Dla bezpieczeństwa dzieci
Dowiedziałam się mianowicie, że 

na drzewach nie ma gniazd, w związku 
z tym okres ochronny dla ptaków ich nie 
dotyczy. Przyznał, że pojawiła się Straż 
Miejska, ale nie miała zastrzeżeń.

– Sprzątamy, bo drzewa chorują – 
tłumaczył rzekomy właściciel terenu. 
– Robimy to ze względu na bezpieczeń-
stwo przychodzących tu dzieci – dodaje. 
Skąd w tym miejscu miałyby się wziąć 
dzieci? Nie mam pojęcia. Drzewa też 
absolutnie nie wyglądają na chore, za 
to tych jeszcze rosnących dookoła jest 
sporo, zapytałam więc, czy wszystkie 
zamierzają wyciąć w imię „bezpieczeń-
stwa dzieci”.

– Zobaczymy, jak tam dalej będzie 
– odpowiedział. I zastrzegł, że żadnych 
zdjęć sobie nie życzy.

Po kilku próbach dodzwoniłam się 
do Straży Miejskiej.

– A co my możemy zrobić, jak jest 
ustawa? – odpowiedział pytaniem na 
pytanie Zenon Myszkowski. – Zrobili-
śmy dokumentację i przekażemy do 

Wydziału Ochrony Środowiska – infor-
muje. Zatem najwcześniej w poniedzia-
łek, kiedy nie będzie już czego ratować. 
Zapytany o przepisy dotyczące ochrony 
ptaków w okresie lęgowym potwierdził 
słowa „właściciela”, że na tych drzewach 
nie było gniazd. Co ciekawe we wtorek 
taką sama odpowiedź usłyszałam w 
Wydziale Ochrony Środowiska – drzewa 
były uschnięte i nie było na nich gniazd.

\\\   Nieznajomość prawa
Tymczasem według Rozporządze-

nia Ministra Środowiska z dnia 16 grud-
nia 2016 roku w sprawie ochrony ga-
tunkowej zwierząt, w okresie lęgowym 
zakazane jest m.in.: niszczenie siedlisk 
lub ostoi będących obszarem rozrodu, 
wychowu młodych, odpoczynku, mi-
gracji lub żerowania; niszczenie, usu-
wanie lub uszkadzanie gniazd; umyślne 
płoszenie lub niepokojenie w miejscach 
rozrodu lub wychowu młodych. Innymi 
słowy nie tylko tego drzewa, na którym 
znajduje się gniazdo, nie można wyciąć. 

W sobotę próbowałam też interwe-
niować na policji. Wszak to ona ma stać 
na straży przestrzegania przepisów i 
jest władna zatrzymać taki proceder, 
jeśli zachodzi podejrzenie złamania 
przepisów. Oficer dyżurny znalazł kilka 
powodów, żeby nie podjąć interwencji. 
Po pierwsze może tam już nikogo nie 
ma, skoro ja tam nie mieszkam i opuści-
łam to miejsce 15 minut temu. Po drugie 
„wszyscy zgłaszają, a jak przyjdzie co do 
czego, to nikt nie chce być świadkiem” 
(dałam swoje namiary i wyraziłam go-
towość bycia świadkiem). I mój ulubio-
ny problem: nie byłam w stanie podać 
dokładnego adresu. Przypominam, że 
mówimy o dużym obszarze leśno-łąko-
wym. Najbliższa miejsca wycinki ulica 
Szwedzka w Siedliskach okazała się nie-
wystarczająco precyzyjna. Ostatecznie 
otrzymałam informację, że jak będzie 
jakiś patrol wolny, to może pojedzie. 

Na pochwałę zasługuje burmistrz 
Daniel Putkiewicz, który telefon ode-
brał i obiecał osobiście interweniować 
w Straży Miejskiej i Komendzie Powia-
towej Policji i poprosić o interwencję. 
Ostatecznie jednak wielka połać lasu i 
tak została w ciągu kilku godzin wycięta. 
Czy będą jakieś konsekwencje dla właś-
ciciela lub służb? Na pewno będziemy 
śledzić ciąg dalszy tej sprawy. 

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Ulica Plonowa w Nowej Woli

Gruntowy odcinek ul. Szpitalnej doczeka się utwardzonej nawierzchni

Wielka połać lasu w ciągu kilku godzin została wycięta
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Z ima nie jest łagodnym czasem dla 
naszej skóry. Niskie temperatury, 

mało słońca i spędzanie czasu w ogrze-
wanych pomieszczeniach nie sprzyjają 
dobrej kondycji cery. Wczesna wiosna 
jest idealnym czasem na stosowanie 
peelingów. Złuszczamy stary naskórek 
i stymulujemy tym samym produkcję 
nowych komórek. Cera staje się gładka i 
jedwabista, kremy lepiej się wchłaniają. 
Możesz sama przygotować peeling. W 
Internecie znajdziesz wiele przepisów 

na domowe peelingi. Jedynym z najpo-
pularniejszych jest kawowy – przygo-
towywany z fusów po kawie i oliwy z 
oliwek. Możesz do niego dodać olejki 
eteryczne lub cynamon. Nie zapomnij, 
że zabieg ten ma być nie tylko poży-
teczny, lecz także przyjemny. Robiąc 
peeling, masuj skórę. Poczujesz się zre-
laksowana, ale też poprawisz krążenie. 
Masaże są też dobre na pozbycie się 
pajączków czy cellulitu. Według badań 
masaże wspomagają działanie systemu 

immunologicznego, przez co stajemy 
się bardziej odporni na choroby.

Po peelingu poleca się nałożenie na 
skórę oliwki. Wygładzi ona skórę i ujęd-
rni ją. Warto też uzupełnić naszą kosme-
tyczkę o kremy nawilżające. Specjaliści 
polecają szczególnie te, które zawierają 
wyciągi roślinne. 

Wiosna to przede wszystkim znacz-
nie więcej słońca. Po zimie nasza blada 
cera aż prosi o to, by wystawić ją na 
działanie promieni słonecznych. Nie 
przesadzajmy jednak i nie zapominajmy 
o ochronie. Promieniowanie przyspie-
sza procesy starzenia się, wysusza skórę 
i powoduje występowanie piegów. Nie 
zaszkodzi, gdy przed wyjściem posma-
rujemy się kremem z filtrem. 

Nie zapomnijmy też o włosach. Po 
zimie są one często suche i osłabione. 
Przyda się im regeneracja, która przy-
wróci im blask i sprężystość. Zmiany 
temperatury sprawiają, że nasze włosy 

stają się łamliwe, matowe i elektryzują 
się. Wiosną należy im się intensywnie 
działająca maska oraz szampony od-
żywcze i regenerujące z aminokwasami 
i olejami. Myjąc, płuczmy je zimną wodą, 
a następnie suszmy chłodnym powie-
trzem. Warto też wybrać się do fryzjera 
na przycięcie końcówek. 

Równie ważne jak same zabiegi są 
zmiany dokonane w naszym codzien-
nym życiu. Nie rezygnujmy ze snu, prze-
sypiajmy minimum 8 godzin na dobę. 
Wprowadźmy do diety więcej warzyw 
i owoców. Modne ostatnio koktajle na 
ich bazie teraz będą łatwiejsze w przy-
gotowaniu, bo pod ręką będziemy mieć 
wiele świeżych produktów. Warto też 
pić dużo wody mineralnej, a zamiast 
kawy sięgać po zieloną herbatę. 

Pogoda coraz bardziej zachęca 
do wyjścia na dwór. Warto ponownie 
wprowadzić do naszego codziennego 
planu dnia aktywność na zewnątrz. Zi-
mą, gdy za oknem wieje i pada, nie ma-
my ochoty na spacery. Jednak wiosna to 
idealny czas na wszelkie formy aktyw-
ności na powietrzu – bieganie, spacery, 
rower to tylko niektóre z możliwości.

Kilka prostych zabiegów i zmian w 
codziennym życiu spowoduje, że wios-
na będzie dla nas czasem wypełnionym 
nową energią. Przygotujmy się do lata, 
zaczynając już teraz.

ZDROWIE I URODA

Wiosenne porządki 
zacznij od siebie
Zima odeszła, coraz częściej możemy korzystać z uroków wiosny, 
ciesząc się słońcem i ciepłem. Nie zapomnijmy jednak pożegnać się 
z zimą także w naszym wyglądzie.

KONKURS 
Bądź piękna 
na wiosnę

Kalendarzowa wiosna nadeszła 
już jakiś czas temu,  

lecz dopiero od niedawna 
możemy cieszyć się naprawdę 

wiosenną pogodą.  

Z tej okazji mamy konkurs  
dla naszych czytelników.  

Do wygrania jest pięć zestawów 
kosmetyków ufundowaych  
przez markę Pharmaceris.

By wziąć udział w konkursie 
należy odpowiedzieć na pytanie:

Kiedy rozpoczyna się  
kalendarzowa wiosna?  
Podaj dzień i miesiąc.

Odpowiedzi należy wysyłać  
SMS-em w czwartek  

od godz. 12.00 na numer 
501 091 480, podając  
swoje imię i nazwisko.  
Pięć pierwszych osób,  

które podadzą  
prawidłowe odpowiedzi, 

otrzyma od nas kosmetyki  
marki Pharmaceris.

R E K L A M A

K O N K URS 
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\\\	 POWIAT

W niektórych pasiekach w 
powiecie podczas zimy zginęło 
50-90% rodzin pszczelich. Jeżeli 
pszczoły wyginą to my też. Jak 
możemy im pomóc?

P szczoły giną m.in. z powodu war-
rozy. Chorobę wywołuje „pszczeli 

kleszcz” z rodzaju Varroa, który dra-
stycznie skraca życie pszczół oraz jest 
wektorem groźnych wirusów – mówi 
nam Tomasz Domański, prezes Koła 
Pszczelarzy w Piasecznie. – Pszczoły 
nie potrafią się przed nim obronić. Przy-
czyną dużych strat jest również nieroz-

ważne stosowanie środków ochrony 
roślin, które w najlepszym wypadku 
zwiększają podatność pszczół na cho-
roby – dodaje Tomasz Domański.

Każdy z nas może pomóc pszczo-
łom, nawet jeżeli nie mamy i nie zamie-
rzamy mieć uli.

\\\   Sadźmy kwiaty i karmmy 
sikorki 

Nasz powiat składa się z małych 
miasteczek, osiedli domów z ogródka-
mi, z pól, lasów, łąk i sadów. Te ogródki 
stają się coraz bardziej sterylne. Równo 
przycięte trawniki, bez koniczyn i mle-
czy, jak kiedyś. Chwasty tępimy środka-
mi chemicznymi. A te chwasty to źródło 
nektaru dla pszczół oraz innych owa-

dów. Trawnik z kwitnącymi kwiatami 
kosimy wtedy, kiedy pszczoły najbar-
dziej lubią zbierać nektar. Pod nożami 
kosiarki ginie ogromna ilość owadów 
zapylających.

– Wystarczy, że będziemy kosić po 
17-19, kiedy pszczoły już są w ulach. 
Albo w pochmurne i wietrzne dni. 
Pszczoły nie lubią w tym czasie latać – 
podpowiada Tomasz Domański.

Warto też sadzić rośliny miodo-
dajne, ale uwaga! Nie tak jak mamy to 
w zwyczaju. Nasze ogrody eksplodują 
kwiatami na wiosnę, wtedy kiedy za-
czynają kwitnąć np. drzewa owocowe 
w ogródkach i sadach. Pszczoły mają 
wtedy nektaru pod dostatkiem. Prob-
lem zaczyna się w połowie lipca, kiedy 
brakuje kwiatów wydzielających nektar.

– Poważnym problemem dla 
pszczół z naszego regionu jest tzw. głód 
pożytkowy, który następuje w drugiej 
połowie lipca i trwa ok. 3 tygodni do 
kwitnienia nawłoci. W naszych ogród-
kach jest wtedy najczęściej zielono, a 
nie kolorowo od kwiatów. Ważne więc, 
abyśmy sadzili także takie rośliny mio-
dodajne, które będą kwitły właśnie w 
trakcie głodu pożytkowego. Pamiętaj-
my, nie wszystko co kwitnie, jest miodo-
dajne. W tym najtrudniejszym okresie 
bardzo cenne są późno kwitnące lipy 
– krymska, japońska, wonna, maliny je-
sienne, śnieguliczki, przegorzan kulisty 
i wiele innych. Chcąc unikać środków 
ochrony roślin, wieszajmy budki lęgowe 
dla sikorek, które znacznie skuteczniej 
eliminują m.in. przędziorki i mszyce.

\\\   Jaki miód jest najlepszy?

W dużych miastach na świecie, w 
tym w Warszawie, coraz bardziej po-
pularne stają się miejskie ule. Ważne 
więc, aby władze miast i zarządcy dróg 
robili nasadzenia z drzew i krzewów 
miododajnych. Okazuje się, że miód 
z miasta i terenów podmiejskich jest 
bardzo dobry. Pszczoły detoksykują za-
nieczyszczenie z ulic, za to ich zbiory są 
bardzo urozmaicone. 

– Monokulturowe uprawy są dla 
pszczół niedobre. U nas nie ma proble-
mu z kilkusethektarowymi polami rze-

paku, na szczęście, bo to tak jakbyśmy 
jedli np. same ziemniaki. Pochorujemy 
się, to pewne – mówi Tomasz Domań-
ski. – Im różnorodniej, tym lepiej, dla 
pszczół też. I dla smaku miodu. Najcie-
kawsze są wielokwiatowe, łąkowe. Na-
szym największym skarbem jest miód 
nawłociowy, przewyższający aktywnoś-
cią antybiotyczną miód z manuki. 

Nawłoć jest niestety rośliną inwa-
zyjną. Jej późna pora kwitnienia też 
jest pewnym zagrożeniem dla piase-
czyńskich pszczół. Nasze pszczoły no-
szą pyłek i nektar do końca września, 
podczas gdy w innych rejonach Polski 
już dawno przygotowują się do zimy. 
Musimy inaczej o nie dbać, by pomóc 
przetrwać zimę.

A co jest złego w miodach z super-
marketu?

– To zależy od kogo supermarket 
kupuje. Miody za kilkanaście złotych za 
kilogram pochodzą często z Ameryki 

Południowej. Tam z jednego ula osią- 
ga się nawet kilkaset kg miodu, u nas 13-
25 kg. My czekamy ze zbiorem aż miód 
dojrzeje, szanujemy cykl życia pszczół i 
ich schemat produkcji miodu, tam waż-
na jest ilość – tłumaczy nam Tomasz Do-
mański. – On nie jest przez to trujący, 
ale przedwcześnie odbierany, sztucznie 
odparowywany z wody – nie ma swoich 
właściwości prozdrowotnych. 

Poza tym ważne, abyśmy jedli 
miód wyprodukowany w okolicy, w 
której mieszkamy, do 50 km od nas. To 
najlepsze i najprostsze odczulanie na 
pyłki, które występują w naszym miej-

scu zamieszkania, a nie np. w zachod-
niopomorskim. Przy okazji wesprzemy 
lokalne pasieki.

Pszczelarzy w naszym powiecie 
jest coraz więcej. Czy niedługo, wzo-
rem wielkich miast, ule pojawią się np. 
w centrum Piaseczna? Może na dachu 
urzędu, aby dawać mieszkańcom dobry 
przykład?

– Lesznowola posadziła przed urzę-
dem, specjalnie dla pszczół, lipę. Ale pa-
sieka na urzędzie to byłoby naprawdę 
coś – mówi Tomasz Domański.

Joanna Grela

Na pomoc pszczołom

Najciekawsze są miody 
wielokwiatowe, łąkowe. 

Nawłociowe mają 
najwyższy wskaźnik 

antybiotyczności

Poważnym problemem 
dla pszczół z naszego 
regionu jest tzw. głód 

pożytkowy

Wejście do ula i lądowisko pszczół

Ule w pasiece Miody Domańskich w Ustanowie

Można zgłaszać np. pomysły  
utworzenia siłowni plenerowych

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

W tym roku po raz pierwszy 
można zgłaszać swoje pomysły 
przez internet.

O d poniedziałku 3 kwietnia można 
składać wnioski do Budżetu Oby-

watelskiego 2018. W piątej edycji do 
podziału jest okrągły milion złotych, z 
czego 700 tysięcy złotych zostanie prze-
znaczone na projekty inwestycyjne, a 
pozostałe 300 tysięcy pójdzie na pro-
jekty między innymi z zakresu kultury, 
sportu i rekreacji.

– Dzięki Budżetowi Obywatelskie-
mu każdy mieszkaniec gminy będzie 
miał możliwość decydowania o tym, na 
co zostaną przeznaczone te pieniądze – 
informuje burmistrz Kazimierz Jańczuk.

Wniosek może złożyć każdy miesz-
kaniec gminy, który ukończył 13 lat 
(w przypadku osoby niepełnoletniej 

potrzebna jest zgoda rodzica). Należy 
załączyć listę zawierającą minimum 
15 podpisów osób będących powyżej 
16 roku życia, które popierają projekt. 
Szczegóły znajdują się na stronie inter-
netowej gminy.

W tym roku, poza tradycyjnym zgła-
szaniem swoich propozycji osobiście 
w Urzędzie Gminy bądź za pośredni-

ctwem poczty, można również wypełnić 
formularz na specjalnie stworzonej do 
tego celu witrynie internetowej www.
konstancin.budzet-obywatelski.org.

W najbliższą sobotę w sali posie-
dzeń UMiG przy ulicy Świetlicowej w 
Konstancinie-Jeziornie odbędą się war-
sztaty, na których, w przypadku jakich-
kolwiek wątpliwości, będzie można się 
dowiedzieć, jak prawidłowo wypełnić 
wniosek. Następne warsztaty będą mia-
ły miejsce 21 kwietnia w Hugonówce.

Zgłaszanie projektów trwa do 28 
kwietnia. Następnie w maju projekty 
przejdą weryfikację, a do 9 czerwca 
powinna zostać ogłoszona lista projek-
tów zakwalifikowanych do głosowa-
nia. Mieszkańcy będą mogli głosować 
na projekty od 4 do 15 września 2017 
roku. Głosować będzie można również 
przez internet.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Milion do podziału

R E K L A M A
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\\\	 LESZNOWOLA

Ulica Gogolińska to według 
mapy Google droga biegnąca 
niedaleko torów od Jeziorek 
Południowych przy stacji 
PKP Jeziorki przez Mysiadło, 
aż do tzw. Nowej Zgorzały. 
Rzeczywistość jest trochę inna. 

W okół tej drogi narosło sporo  
wątpliwości. Część mieszkań-

ców dostrzega w niej duży potencjał: 

– Gdyby ta droga była w pełni asfal-
towa i w odpowiednim stanie technicz-
nym, zmieniłaby kompletnie możliwo-
ści dojazdu w naszej okolicy. Tą drogą 
można by było dojechać samochodem 
do stacji PKP Jeziorki, gdzie obowiązuje 
już 1 strefa warszawska, a zatem bilety 
są dużo tańsze, a dodatkowo ze stacji 
odjeżdża także autobus ZTM wprost 
jadący do Warszawy. Dodatkowo sa-
mochodem można by było dojechać do 
Karczunkowskej, a stamtąd do Warsza-
wy i z powrotem, i w ten sposób skrócić 

drogę dojazdu o dobrych kilkanaście 
minut – mówi pan Paweł, mieszkaniec 
pobliskiego osiedla.

Jednak obecny stan drogi uniemoż-
liwia wykorzystanie jej potencjału. Ja-
dąc samochodem od stacji PKP Jeziorki 
w kierunku tzw. Nowej Zgorzały, na po-
czątku jedziemy asfaltową, krętą i wąską 
uliczką, dalej gdy kończy się już asfalt, 
napotykamy najpierw na ,,ostrzegaw-
czy” napis na desce ,,Stop cofnij – błoto”, 
a następnie po kilkudziesięciu metrach 
wybojów droga nagle jakby się urywa, 
nie da się dalej bezpiecznie przejechać 
samochodem.

Jednakże stan techniczny to nie 
jedyny problem związany z tą drogą. 
Jeden z radnych gminy Lesznowola 
wskazał na profilu facebookowym Sto-
warzyszenia Mieszkańców Zgorzały, że 
utwardzenie drogi jest niemożliwe, gdyż 
gmina nie jest właścicielem gruntów w 
tym rejonie. 

Poza tym część mieszkańców oba-
wia się, że stworzenie w pełni przejezd-
nej Gogolińskiej spowoduje powstanie 
tranzytu z Warszawy do naszego powia-
tu osób, które nie mieszkają w okolicy, a 
jedynie zrobią sobie skrót z Warszawy z 
pominięciem dużej części ulicy Puław-
skiej. 

Być może już niedługo poznamy 
dalsze losy ul. Gogolińskiej, bowiem 9 
marca na profilach faceobookowych 
radnych gminy Lesznowola pojawiła 
się informacja, że na sesji Rady Gminy 
przeznaczone zostały środki finansowe 
w kwocie 154 tys. na projekt budowy ul. 
Jaskółki i Gogolińskiej. 

Tekst i zdjęcie Piotr Włodarczyk

Ogłoszenie Nieruchomość 
do wydzierżawieniaStosownie do art. 43 ustawy z  dnia 3  października 2008 r.  

o udostępnianiu informacji o  środowisku i jego ochronie,  
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 
oddziaływania na  środowisko (t.j. Dz. U. z 2016 r. poz. 353 
ze zm.) zawiadamiam o zatwierdzeniu Uchwałą Nr 900/XXX-
II/2017 Rady Miejskiej w Piasecznie z dnia 22 marca 2017 r. 
zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
części wsi Bobrowiec zatwierdzonego uchwałą Rady Miejskiej 
Nr 1123/XLVI/2006 z dnia 31.01.2006 r. dla terenów funkcjo- 
nalnych oznaczonych symbolami 3.K i 1MN/US

Możliwość zapoznania się treścią przyjętego dokumentu:
1. BiP Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno www.piaseczno.eu

2. Urząd Miasta i Gminy Piaseczno,  
Wydział Urbanistyki i Architektury, ul. Kościuszki 5, Piaseczno

Uzasadnienie
Zgodnie z art. 14 pkt 1 i 2 Ustawy o planowaniu i  zagosp-
odarowaniu przestrzennym z dnia 27 marca 2003 r. (t.j. Dz. U. 
z 2016 r. poz. 778 ze zm.) Rada Miejska w Piasecznie podjęła 
Uchwałę Nr 1149/XXXIX/2013 z dnia 23 października 2013 r.  
w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego części wsi Bobrowiec 
zatwierdzonego uchwałą Rady Miejskiej Nr 1123/XLVI/2006  
z dnia 31.01.2006 r. dla terenów funkcjonalnych oznaczonych  
w obowiązującym miejscowym planie zagospodarowania  
przestrzennego symbolami 3.K i 1.MN/US.
Zgodnie z wymogami ustawowymi podaję do wiadomości infor-
macje o udziale społeczeństwa w postępowaniu: 
• Ogłoszono w prasie lokalnej „Kurier Poludniowy” nr 1 (513)/
W1  z dnia 17-23 stycznia 2014 r. oraz na stronie internetowej  
Urzędu Miasta i  Gminy Piaseczno www.piaseczno.eu, a także 
poprzez obwieszczenia o podjęciu uchwały o przystąpieniu do 
sporządzenia planu i możliwości składania wniosków do planu 
w terminie 21 od dnia ogłoszenia. W odpowiedzi nie wpłynęły 
żadne wnioski.
• Ogłoszono w prasie lokalnej „Kurier Poludniowy” nr 1 (526)  
z  dnia 18-24 kwietnia 2014 r. oraz  na  stronie internetowej  
Urzędu Miasta i  Gminy Piaseczno www.piaseczno.eu, a także 
poprzez obwieszczenia o  odstąpieniu od przeprowadzenia 

strategicznej oceny oddziaływania na środowisko dla projektu 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego części 
wsi Głosków. 
• Ogłoszono w prasie lokalnej „Przegląd Piaseczyński” z  dnia 
11 marca 2015 r. oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta 
i Gminy Piaseczno www.piaseczno.eu, a także poprzez obwiesz- 
czenia o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu i możliwości 
składania uwag do projektu planu w terminie do 12.05.2015 r.. 
W  terminie tym wpłynęła 1 uwaga, uwzględniona przez Bur- 
mistrza. 
• Ogłoszono w prasie lokalnej „Przegląd Piaseczyński” z  dnia 
10 sierpnia 2016 r. oraz  na stronie internetowej Urzędu Mia-
sta i Gminy Piaseczno www.piaseczno.eu, a także poprzez ob- 
wieszczenia o  ponownym wyłożeniu do  publicznego wglądu 
projektu i możliwości składania uwag do projektu planu w termi- 
nie do 14.10.2016 r. W terminie tym nie wpłynęła żadna uwaga. 

Po przeprowadzeniu procedury planistycznej zgodnie z art. 
17 w/w ustawy podjęto w dniu 22 marca Uchwałę Nr 900/
XXXII/2017 Rady Miejskiej w Piasecznie w sprawie uchwalenia 
zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
części wsi Bobrowiec zatwierdzonego uchwałą Rady Miejskiej 
Nr 1123/XLVI/2006 z dnia 31.01.2006 r. dla terenów funkcjonal- 
nych oznaczonych w obowiązującym miejscowym planie zago- 
spodarowania przestrzennego symbolami 3.K i  1.MN/US.

Podsumowanie
sporządzone stosownie do art. 55 ust. 3 ustawy z dnia 3 paź- 
dziernika 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i je- 
go ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2016 
r. poz. 353 ze zm.) został  przygotowany w oparciu o Uchwałę 
Nr 1149/XXXIX/2013  z dnia 23 października 2013 r. w sprawie 
przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu za- 
gospodarowania przestrzennego części wsi Bobrowiec zatwier- 
dzonego uchwałą Rady Miejskiej Nr 1123/XLVI/2006 z dnia 
31.01.2006 r. dla terenów funkcjonalnych oznaczonych w obo- 
wiązującym miejscowym planie zagospodarowania przestrzen-
nego symbolami 3.K i 1.MN/US.
Przedmiotową zmianą planu objęto obszar dwóch działek o  nr 
ew. : 87/3 i 87/18 położonych w obrębie wsi Bobrowiec.

Projekt zmiany planu zakłada zmianę przeznaczenia terenu 
obiektów obsługi systemu kanalizacyjnego (3K) na funkcję zabu-
dowy mieszkaniowej jednorodzinnej i  usług sportu  (MN/US).
Zakres zmiany miejscowego planu zagospodarowania prze- 
strzennego oraz zasady jego sporządzania określają przepisy 
ustawy z  dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i  zagospoda- 
rowaniu przestrzennym. Zgodnie z art. 4 ww. ustawy w miej- 
scowym planie zagospodarowania przestrzennego następuje  
ustalenie przeznaczenia terenu oraz określenie sposobów za- 
gospodarowania i warunków zabudowy terenu.
W planie miejscowym w nawiązaniu do istniejącego zagospo- 
darowania terenu ustalono przeznaczenie terenu pod za- 
budowę mieszkaniową  jednorodzinną  i usługi sportu, a także  
parametry i  wskaźniki kształtowania zabudowy oraz zagospo- 
darowania terenu. Ustanawiając wyżej wymienione zasady 
zagospodarowania uwzględniono wymagania wynikające m.in. 
z ochrony pożarowej zabudowy realizowanej w sąsiedztwie, za- 
sad polityki przestrzennej określonych w obowiązującym stu- 
dium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzen-
nego Gminy Piaseczno, zachowania odległości zabudowy od linii 
rozgraniczającej dróg publicznych. 
W planie uwzględniono wymogi dotyczące ochrony walorów 
krajobrazowych oraz wymagania dotyczące ochrony środowi- 
ska. Przejawia się to wprowadzeniem do tekstu uchwały przepi- 
sów dotyczących m.in. udziału powierzchni biologicznie czynnej, 
ochrony przed hałasem (poprzez odpowiednią kwalifikację 
terenów) na obszarze objętym planem. W planie wprowadzo- 
no przepisy dotyczące lokalizowania przedsięwzięć mogących 
znacząco oddziaływać na środowisko zakazując co do zasady 
ich lokalizacji (z opisanymi wyjątkami oraz wprowadzono zakaz 
lokalizacji obiektów zaliczonych do zakładów o zwiększonym lub 
dużym ryzyku wystąpienia poważnej awarii).  
Projekt miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
części wsi Bobrowiec został pozytywnie zaopiniowany przez  
Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska oraz Państwowego 
Wojewódzkiego Inspektora Sanitarnego.

Burmistrz Miasta i Gminy Pia- 
seczno, na podstawie art. 35 
ust. 1 ustawy z dnia 21 sierp- 
nia 1997 r. o gospodarce nie- 
ruchomościami (t.j. Dz. U. z 
2016 r. poz. 2147 ze zm.), in-
formuje, że na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Miasta i Gminy Piasecz- 
no przy ul. Kościuszki 5 – na I 
piętrze przy sekretariacie Bur- 
mistrza oraz na stronie inter- 
netowej www.bip.piaseczno.eu 
zamieszczony został do publicz- 
nej wiadomości wykaz wska- 
zujący nieruchomość prze- 
znaczoną do wydzierżawienia. 
Przedmiotem dzierżawy jest 
nieruchomość gruntowa o po- 
wierzchni ok. 4300 m2, stano- 
wiąca część działek oznaczo- 
nych numerami ewidencyjny-
mi: 41/6, 41/8, 41/10, obręb 
12 w Piasecznie, w rejonie ulic 
Syrenki i Puławskiej, z przezna- 
czeniem na zagospodarowanie 
terenu: zakłady i warsztaty pro- 
dukcyjne, zakłady produkcyjno-
usługowe, mała gastronomia.

z  up. Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno
mgr inż. arch. Jacek Ryszkowski

Naczelnik Wydziału Urbanistyki i Architektury
Główny Architekt Miasta i Gminy Piaseczno 

SPOŁECZEŃSTWO

URZĄD MIASTA I GMINY PIASECZNO
P R O M O C J A

2017-03-29
UiA.ZP.6721.11 .2017.WR

Co zrobić z ulicą 
Gogolińską?

Jeśli nie chcemy uszkodzić samochodu lepiej zastosować się do ,,ostrzeżenia”.

reklama ✆ 501 091 480
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B ohaterowie czasów saskich, któ-
rych los połączył z Piasecznem. 

Kim byli? Jaki poziom moralny prezen-
towali, jak bardzo przyczynili się do roz-
woju w XVIII wieku małej miejscowości 
nieopodal Warszawy? W tej opowieści 
będzie o ich obyczajach i stylu życia. 
Garść ciekawostek.

\\\   Król August III  
i Maria Józefa

„Był August co do ciała wzrostu 
wielkiego, a przy tem kształtnego, nikt 
go z panów nie dosięgał wzrostem tylko 
jeden Chodkiewicz starosta żmudzki, 
lecz jak był wysoki tak był chudy, gdy 
przeciwnie August był tuszy do wzro-

stu proporcjonalnej”. Raczej wesołego 
usposobienia, nie lubił spoufalać się z 
nikim. We wszystkich sprawach pań-
stwowych i domowych zdawał się cał-

kowicie na swojego ministra. Poddanym 
pokazywał się raz na dzień, w drodze do 
kaplicy, i wtedy można było podać kar-
teczkę z prośbą, tę kartkę król podawał 
paziowi, paź następnie oddawał mini-

strowi Henrykowi Brühlowi, a ten robił 
z prośbą to, co chciał. Wracając z kaplicy, 
zatrzymywał się król na około godzi-
nę w sali przedpokojowej i rozmawiał 
z panami, po czym skinieniem głowy 
„oznajmiał” koniec spotkania i wycho-
dził do swoich apartamentów. Można 
było uzyskać prywatną audiencję, ale o 
tej też decydował Henryk Brühl. Damy 
pierwszej rangi prezentowały się kró-
lowi w jego apartamentach tylko w dni 
galowe. Szły przed królem szeregiem, 

całowały dłoń królewską, zamieniały 
dwa zdania, najczęściej żarty, i odcho-
dziły. Twierdzi się, że król zachował 
wierność swojej małżonce, co zdumie-
wało w tych czasach. Królowa urodziła 
mu czternaścioro dzieci, troje zmarło w 
dzieciństwie, co zawsze powodowało 
wielki smutek i żałobę u obojga małżon-
ków. Aleksander Sułkowski, nasz staro-
sta piaseczyński, poradził kiedyś kró-
lowi, aby ten zaczął korzystać z metres 
i uwolnił nieco królową od porodów i 
pogrzebów. To spowodowało, że popadł 
w niełaskę, szczególnie u Marii Józefy, 
której uprzejmie tę radę doniesiono. Ile 
w tym prawdy, nie wiem. W ostatnich 
latach małżeństwa Maria Józefa i August 
rozstali się w czasie wojny siedmiolet-
niej. Ona została w Dreźnie, on uciekł do 
Warszawy i prawdopodobnie już nigdy 
się nie spotkali. Gdy królowa zmarła w 
Dreźnie 17 listopada 1757 roku, Brühl 
postanowił osłodzić władcy stan żałoby. 
Namówił go do polowania w dobrach 
Brzoza, 12 mil od Warszawy, które na-
leżały do księżny chorążyny, wdowy, 
urodziwej i inteligentnej. We dworze 

dano królowi komnatę tuż obok kom-
naty księżnej. Wieczorem, gdy władca 
odpoczywał przy świetle palącego się 
kominka, dama owa przebiegła z gracją, 
nago, przed królem. Zgodnie z instruk-
cją ministra. Król na ten widok krzyknął 
do hajduka – „Zamknij drzwi, niech mi 
tu nikt nie chodzi!” – nigdy tego wyda-
rzenia nie skomentował. 

Uwielbiał jeść. Codziennie celebro-
wano posiłki tak obfite, że aż trudno to 
dziś zrozumieć, jak tyle można zjeść. 

Stawiano dwadzieścia dań obiadowych, 
nawet wtedy gdy monarcha jadł sam. Na 
usprawiedliwienie można dodać – król 
nie jadał kolacji. W kuchni królewskiej 
w Warszawie było zatrudnionych około 
stu osób i jeszcze dodatkowo kilkana-
ście w cukierni. Dania niezjedzone per-
sonel sprzedawał do miasta. 

August kochał polowania. Planował 
je przez cały czas. Do Piaseczna przyjeż-
dżał polować na głuszce, a że polowanie 
odbywało się w głębokich lasach, trud-
no dostępnych karetą, król przesiadał 
się na konia i był chroniony przez kilku 
hajduków, osiłków idących obok niego, 
tak dojeżdżał do stanowiska strzele-
ckiego. Szczęście w polowaniu „oznaj-
miały” u wszystkich strzelców pióra 
upolowanych ptaków, zdobiące czapki 
i kapelusze myśliwych. W warszawskim 
pałacu oddawał się dość obrzydliwej 
rozrywce: kazał pod oknami układać 
zdechłe konie, co z kolei sprowadzało 
wygłodniałe psy, do których z lubością 
strzelał. Dzięki jego pasji do polowań 
wybudowano pałacyk myśliwski w Pia-
secznie. 

August II panował 30 lat, Piaseczno 
w tym czasie rozkwitało. W czasie bez-
królewia, po nagłej śmierci Augusta III, 
potwierdzono kandydaturę jego syna 
Fryderyka Krystiana Leopolda Wettyna 
do korony polskiej. Fryderyk cierpiał od 
urodzenia na skrzywienie kręgosłupa 
i niedowład nóg, był jednak wszech-
stronnie wykształcony i byłby pewnie 
dobrym królem, ale zmarł na czarną 
ospę w 1763 roku. 

Henryk Brühl – minister i tajny 
radca króla Augusta III, graf saski po-
siadający kilkanaście tytułów, starosta 
piaseczyński – był bajecznie bogatym 
człowiekiem. Był inicjatorem budowy 
pałacu w Piasecznie według jednych 
źródeł historycznych, w innych tylko 
kontynuatorem budowy. Jednego, czego 
nie posiadał, to polskiego szlachectwa, 
a co za tym szło – nie miał dostępu w 
Polsce do urzędów i honorów. Niełatwo 
było tytuł szlachecki zdobyć, a jego brak 
bardzo utrudniał karierę. Sposób, w jaki 
Henryk Brüh zdobył tytuł szlachecki, 
wiele mówi o nim i jego czasach.

W województwie poznańskim, w 
powiecie kościańskim, był majątek Bry-
lewo, którego właścicielem był szlach-
cic Gronowski. Podkomorzy poznański 
szukając w aktach prawnych ważnych 
dla siebie informacji, natknął się na 
Brylewo i wpadł na świetny i jakże in-
tratny pomysł. Od razu udał się z tym 
pomysłem do Brühla (czytaj – Bryla). 
Szlachcic piszący się hrabia z Ocieszy-
na na Brylewie Bryl lat kilkaset wstecz 
sprzedał owo Brylewo. Faktycznie wieś 
wzmiankowana była już w roku 1390 
jako własność Brylewskich. Majątek 
kilka razy sprzedawany lub dziedziczo-
ny w końcu kupił Gronowski. Podko-
morzy oznajmił Brühlowi, że odnalazł 
jego polskie szlachectwo, że Brylowie 
to stara szlachta polska. Oczywiście nasz 
sprytny Henryk od razu kupił pomysł, 
zapłacił wszystkim sowicie. Wytoczo-
no sprawę o majątek Brylów, Gronow-
ski przegrał proces zgodnie z umową 
sowicie wynagrodzony, a Bryll został 
szlachcicem z dobrą genealogią. Zaczął 
się pisać: hrabia z Ocieszyna – Henryk 
Bryll.

I na koniec ciekawostka dotycząca 
figury św. Józefa stojącej nieopodal pa-
łacu. Prawdopodobnie została posta-
wiona na prośbę królowej Marii Józefy 
Habsburżanki na cześć jej ojca Józefa I 
Habsburga. Cenny zabytek! Tajemnicą 
dla mnie jest zniknięcie z Piaseczna tej 
figury. 

 Małgorzata Szturomska
Tekst na podstawie osiemnasto-

wiecznych pamiętników.

Pałac – opowieść o wydarzeniach 
w Piasecznie w XVIII wieku – cz. 3

Stawiano dwadzieścia 
dań obiadowych,  

nawet wtedy  
gdy monarcha jadł sam

Kazał pod oknami 
układać zdechłe konie, 
co z kolei sprowadzało 

wygłodniałe psy,  
do których z lubością 

strzelał

Maria Józefa ostatnia królowa Polski

Maria Józefa i August III

Fragment z pamiętników wydanych 
w 1841 roku

Fragment z pamiętników wydanych 
w 1841 roku

Postument z figurą św. Józefa

Strona tytułowa pamiętników  
wydanych w 1841 roku

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl
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D ziałkowa stała się drugą, po ulicy 
Geodetów, podstawową drogą 

wyjazdową w kierunku Warszawy dla 
mieszkańców Józefosławia. Ale korzy-
stają z niej także kierowcy z okolic Kon-

stancina-Jeziorny, którzy chcą ominąć 
wiecznie zakorkowane skrzyżowanie 
na Okulickiego. Wąska i dziurawa Dział-
kowa, gdzie można zgubić zawieszenie 
samochodu, stała się dziką obwodnicą 

Piaseczna. Dziennie przejeżdża tędy po-
nad 8 tysięcy aut, nie tylko osobowych. 
Widać tu nawet tiry! Rowerzyści ukrad-
kiem przemykają między autami, a piesi 
pojawiają się rzadko, bo to bardzo nie-
bezpieczne. Tu jak na dłoni widać kultu-
rę kierowców – każdy za wszelką cenę 
chce być pierwszy, a przede wszystkim 
chce dojechać jak najszybciej do War-
szawy. Ulica Działkowa jest granicą 
gmin Konstancin-Jeziorna i Piaseczno, 
lecz zarządcą tej drogi jest Konstancin-
-Jeziorna. Zdesperowani kierowcy, 
chcąc ominąć Działkową, zapuszczają 
się nawet na ulicę Prawdziwka, która 
graniczy z rezerwatem – oby dojechać 
do celu. 

\\\   W Józefosławiu  
za mało dróg

Dlaczego mieszkańcy rozrastające-
go się coraz bardziej Józefosławia jeżdżą 
wąską Działkową, tuż przy lesie, gdzie 
asfalt jest w większości wylany na grun-
tach prywatnych i gdzie słychać coraz 
głośniejsze protesty? Odpowiedź jest 
prosta – w Józefosławiu brakuje dróg 
wyjazdowych w kierunku Warszawy. 
Co prawda, są przeprowadzane remon-
ty ulic, np. Wilanowskiej czy Osiedlo-
wej, ale wszystkie prowadzą prosto na 
Działkową, która należy do innej gminy. 
Nie buduje się ulic w kierunku wschód-
-zachód, a właśnie te połączenia są klu-
czowe. Od dawna powinna być gotowa 
ulica Cyraneczki, która rozwiązałby na-
brzmiewający coraz bardziej problem. 
Na razie jednak Cyraneczki – piękna 
szeroka arteria w środku Józefosławia – 
prowadzi donikąd. I miejmy nadzieję, że 
zapowiadana w tym roku przez gminę 

Piaseczno i starostwo budowa odcinka 
tej ulicy w stronę Puławskiej wreszcie 
dojdzie do skutku. Jeśli nie ruszy budo-
wa ulicy Cyraneczki w obu kierunkach 
(do Puławskiej i w stronę Konstancina), 
to z Józefosławia, gdzie buduje się co-
raz więcej osiedli, po prostu nie będzie 
można wyjechać. A ulicę Cyraneczki 
bardzo łatwo można połączyć z drogą 
10 KDL przy torach, która znajduje się 
w miejscowym planie zagospodarowa-
nia przestrzennego gminy Konstancin-
-Jeziorna. To stworzyłoby alternatywę 
dla Działkowej.

Trudno też pogodzić się z tym, że 
sami mieszkańcy Józefosławia często 
nie chcą budowy dróg u siebie. Oczywi-
ście lepiej jeździć pod oknami sąsiadów! 
Warto jednak zrozumieć, że im większa 
sieć dróg, tym łatwiejsza komunikacja. 
Dlatego należy budować drogi w Józefo-
sławiu i nie tylko główne. Takie rozwią-
zanie pozwoli mieszkańcom tej jednej z 
największych w Polsce wsi bezpiecznie 
i bez konfliktów społecznych dojechać 
do pracy. 

– Rozumiemy rozwój wsi Józefo-
sław, jednak my, mieszkańcy Kierszka, 
nie chcemy ponosić konsekwencji tego 
rozwoju. Gmina Piaseczno musi zadbać o 
własną infrastrukturę na terenie Józefo-
sławia – powiedziała Jolanta Ciesielska, 
sołtys wsi Kierszek. – Na Działkowej już 
obecnie trudno żyć, ciągły huk i spaliny. 
Mieszkamy przy rezerwacie przyrody, 
a jednocześnie przy trasie przelotowej. 
Zrobimy wszystko, by powstała alter-
natywa dla ulicy Działkowej, czyli uli- 
ca Cyraneczki i jej dalszy ciąg na terenie 
gminy Konstancin-Jeziorna. Do tego po- 
trzebna jest oczywiście współpraca obu 
gmin. A Działkowa powinna mieć cha- 
rakter ulicy spokojniejszej, z chodnikiem 
dla pieszych, by można było bezpiecznie 
dojść do lasu lub dojechać tam rowe-
rem. Wtedy wszystkim łatwiej będzie 
skorzystać z dobrodziejstwa rezerwatu, 
który za wszelką cenę należy chronić. 

społeczeństwo

\\\	 PIASECZNO

Biblioteka Publiczna Miasta  
i Gminy Piaseczno świętuje  
w tym roku 70-lecie.

B iblioteka to łącznie dziesięć placó-
wek na terenie gminy Piaseczno 

– dwie w centrum miasta oraz filie w 

Zalesiu Dolnym, Bogatkach, Chojnowie, 
Głoskowie, Jazgarzewie, Józefosławiu, 
Zalesiu Górnym i Złotokłosie. Biblioteka 
założona została w 1947 roku, obecnie 
dysponuje 148-tysięcznym księgozbio-
rem, który sukcesywnie jest powięk-
szany. To nie tylko książki, lecz także 
audiobooki, filmy i czasopisma. W ofer-
cie placówki są też e-booki dostępne 

na portalu www.libra.
ibuk.pl. 

– Na bieżąco re-
agujemy na potrzeby 
czytelników, którzy 
zwracają się do nas ze 
swoimi propozycjami, 
dlatego też wprowa-
dziliśmy audiobooki 
czy filmy – mówi Syl-
wia Chojnacka-Tuzi- 
mek. – Czytelnicy pro- 
szą nas także o organi-

zację ciekawy spotkań, nie tylko z auto-
rami książek.

W ostatnim czasie w bibliotece 
zorganizowano m.in. turniej FIFA 17 na 
PlayStation, warsztaty rękodzieła, zaję-
cia dla mam z zakresu zdrowego żywie-
nia, a także turnieje gier planszowych. 
Ważnymi dla miasta wydarzeniami, 
których inicjatorem bądź współorga-
nizatorem była biblioteka, są Festiwal 
Pięknej Książki, Projekt Literacka Mapa 
Piaseczna czy Questing „Szlakiem pia-
seczyńskich Żydów”. Jak jednak powta-
rza dyrektor, Łukasz Krzysztof Załęski, 
„nam ciągle mało”.

– We wrześniu planujemy uroczyste 
obchody 70-lecia. Będzie dużo atrakcji 
dla różnych grup wiekowych, nie tyl-
ko związanych z książkami – zdradza 
Sylwia Chojnacka-Tuzimek. – Cały rok 
2017 chcemy poświęcić na świętowanie 
tej wyjątkowej rocznicy. Wszystkie wy-
darzenia, które organizujemy, są zwią-
zane z jubileuszem. Rozpoczęliśmy od 
spotkania autorskiego z Krystyną Jan-
dą, a w planach mamy kolejne, ciekawe 
propozycje.

O tym, że biblioteka w Piasecznie 
cały czas się rozwija i wychodzi na-
przeciw oczekiwaniom czytelników, 
świadczą m.in. liczne ogólnopolskie 
wyróżnienia jak Inspirująca Biblioteka 
Roku 2016 czy tytuł Mazowieckiego Bi-
bliotekarza Roku 2016, którą otrzymał 
dyrektor instytucji.

Wszystkie spotkania i wydarzenia 
organizowane przez Bibliotekę Pub-
liczną Miasta i Gminy Piaseczno moż-
na sprawdzić na stronie internetowej 
www.biblioteka-piaseczno.pl. Zachęca-
my do wspólnego świętowania jubileu-
szu.                                     Agnieszka Deja

Im ciągle mało!

 Dyrektor Łukasz Krzysztof Załęski podczas oficjalnej 
prezentacji Literackiej Mapy Piaseczna

Animacje w namiocie BPMiG Piaseczno
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Koszmar 
przy rezerwacie
Poranek we wsi Kierszek przy Lesie Kabackim wygląda codziennie 
jak koszmarny sen. Na ulicę Działkową, tuż przy rezerwacie 
przyrody, wyjeżdża z kilku ulic Józefosławia sznur samochodów.

Ustrzeż się 
przed kradzieżą

\\\	 PIASECZNO

Kolejny raz rusza akcja 
znakowania rowerów.  
W Piasecznie prowadzą ją 
dzielnicowi.

G łównym celem akcji jest możliwość 
identyfikacji właściciela w przy-

padku odzyskania skradzionego rowe-
ru, a dodatkowo ograniczenie zjawiska 
kradzieży rowerów poprzez nanoszenie 
cech identyfikacyjnych na pojazdy. Na 
jednośladzie zostaje wygrawerowany 
numer, który potem rejestruje się w po-
licyjnej bazie danych. Podczas nanosze-
nia oznakowania zmienia się struktura 
materiału, z którego wykonano pojazd, 
dlatego nawet po powierzchownym za-
tarciu znaków możliwe jest ich odszy-
frowanie. Rower otrzymuje też naklejkę 
samoprzylepną, którą umieszcza się w 
widocznym miejscu. Oznaczenia wyko-
nywane są na ramie pod kierownicą, 
ramieniu przekładni i przednim widel-
cu. Na prośbę właściciela mogą zostać 
oznakowane także inne miejsca.

Dzięki systemowi każdy oznakowa-
ny rower ma inny numer. Łatwo można 
też ustalić jednostkę, w której został 
oznakowany. Przed wygrawerowaniem 

numeru należy uzupełnić elektroniczny 
formularz zgłoszeniowy w celu wyge-
nerowania przez system niepowtarzal-
nego kodu. 

W Piasecznie znakowanie rowerów 
przeprowadzane jest przez dzielnico-
wych w 1 i 3 sobotę każdego miesiąca w 
godzinach 12.00-14.00. Przed oznako-
waniem należy wcześniej skontaktować 
się z policjantem. W innych komisaria-
tach na terenie powiatu piaseczyńskie-
go termin i miejsce znakowania należy 
uzgodnić z dzielnicowym lub oficerem 
dyżurnym.

Na podstawie KPP - ADW marcu 
został rozstrzygnięty przetarg na prze-
budowę ulicy Kasztelańskiej wraz z 
budową kanalizacji deszczowej, prze-
budową oświetlenia i rozbudową sieci 
wodociągowej. Na ten cel gmina prze-
znaczy nieco ponad 600 tysięcy złotych.

Poza wymienionymi już ulicami te-
goroczny budżet uwzględnia też między 
innymi: przebudowę ulicy Mostowej, 
części ulicy Suwalskiej, ulicy Elektrycz-
nej, przebudowę dróg na terenie Skoli-
mowa północno-zachodniego, a także 
na terenie Czarnowa oraz Kierszka. Pla-
nowana jest również budowa ulicy Łącz-
nej między ulicą Mostową a Szpitalną.

Na podstawie KPP – AD

ART   Y K UŁSP    O NS  O R O WAN   Y
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\\\	 MYSIADŁO

W sobotę, tradycyjnie na torze 
w Mysiadle, odbyła się  
kolejna edycja Mazowieckiego 
Wrak Race. Emocji i atrakcji 
było naprawdę dużo.

W artość samochodów, które bio-
rą udział w MWR, nie powinna 

przekraczać 1 000 zł. Patrząc na nie, 
można uznać, że ta zasada jest w pełni 
zachowywana. Za to ilość pracy, którą 
niektórzy uczestnicy wkładają w cha-
rakteryzację wraków, nie jest do wy-
cenienia. 

I tak na maskach mamy wystające 
silniki, a na dachach pluszowe słonie. 

Niektóre samochody są kolorowe, inne 
mają nazwy. 

Strażacy z OSP w Nowej Woli rozcię-
li wraka, a potem go ugasili. Na szczęście 
był to prima aprilis, więc zagrożenie nie 
było na poważnie.

Wyścig zdezelowanych samocho-
dów, mimo że w prima aprilis, nie był 
wcale żartem. Walka w kurzu i błocie 
była naprawdę ostra.

To już trzeci MWR, na którym byli-
śmy i wyraźnie w imprezie bierze udział 
coraz więcej samochodów i przychodzi 
coraz więcej widzów. Co nas wcale nie 
dziwi. Skupy złomów również były za-
chwycone.

Kolejna edycja już 27 maja. Bardzo 
polecamy.                                Joanna Grela

Wrak Race bez żartów
Wrak Race przyciąga coraz więcej uczestników i widzów

\\\	 ZŁOTOKŁOS

Z Ewą Urbańską, sołtys 
Złotokłosu, rozmawiała 
Agnieszka Deja. 

\\\   Jakie zmiany zaszły w ostatnich 
latach w Złotokłosie?
E.U.: Złotokłos to niezwykła, pełna uro-
ku wieś. Do rdzennych mieszkańców 
dołączyła wielka społeczność miejska: 
zbudowano wiele domów, powstały 
sklepy i punkty usługowe. Zmieniło to 
zupełnie myślenie o naszym miejscu na 
ziemi. Polaczenie zrodziło nowoczesny 
sposób komunikacji i wielki odzew obu 
grup. Wszyscy są świadomi, że od nas 
zależy dalszy rozwój wsi. W ostatnim 
roku, czyli od czasu mianowania mnie 
na sołtysa, organizuję więcej zebrań 
wiejskich i frekwencja jest na nich na-
prawdę duża. Staram się, by mieszkańcy 
mieli aktualną wiedzę i możliwość decy-
dowania w ważnych sprawach. Urucho-
miłam fanpage na FB („Sołectwo Złoto-
kłos”), aby móc sprawnie kontaktować 
się z wszystkimi, otworzyć się na mło-
dzież, czy ludzi, którzy niekoniecznie 

spacerują po Złotokłosie i czytają wieści 
w skrzynkach sołeckich. Ponadto sta-
ram się aktywnie zaznaczać obecność 
Złotokłosu, m.in. zgłaszając sugestie do 
strategii rozwoju gminy (rozwój kolejki, 
ścieżki rowerowe…).
\\\   Jakie zmiany są planowane na 
najbliższy czas?
E.U.: Rozwijamy jednocześnie kilka 
wątków – zawsze te w centrum zain-
teresowania mieszkańców jak nasze 
drogi. Wiele jest gruntowych i każdy 
większy deszcz zamienia je w grząską 
pułapkę. Wymagają corocznego ratunku 
i walki o asfalt. Kanalizacja – choć blisko 
Warszawy, to nadal Złotokłos nie jest 
podłączony do oczyszczalni. Kończymy 
rozpoczęte inwestycje – piękny park ze 
stawem – po jesiennych nasadzeniach 
będziemy montowali bezpieczny plac 
zabaw. Nie zapominamy o historii i 
planujemy rewitalizację zabytkowego 
parku z willą po rodzinie Rostworow-
skich. Chcemy zrobić tam przepiękne, 
użytkowe miejsce cieszące ciało i du-
sze mieszkańców. Współpraca z Gminą 
jest tutaj nieodzowna. Jestem otwarta 
na sugestie mieszkańców i w tegorocz-

nych planach jest parking rowerowy 
przy pętli autobusowej i rewitalizacja 
skwerów i placu głównego.
\\\   Jakby Pani opisała sferę kultural-
no-społeczną tej miejscowości? 
E.U.: Jestem najlepszym przykładem, 
że to miejsce uwodzi urokiem i moż-
na związać z nim swoje życie. Niegdyś 
nasza wieś została zaplanowana jako 
miasto-ogród, więc działki są dużymi 
ogrodami, z ciekawą architekturą zie-
leni i fajnymi pomysłami mieszkańców. 
Otoczeni jesteśmy lasami oraz malowni-
czymi stawami. To wszystko powoduje, 
że wiele osób szuka tutaj miejsca na 
budowę domu. Mamy doskonale dzia-
łający klub, bibliotekę i prężną straż po-
żarną. No, ale jak u nas jest naprawdę, 
warto sprawdzić osobiście –zapraszam 
na uroczyste otwarcie lata w naszym 
parku 10 czerwca.
\\\   Czy uważa Pani, że mieszkańcy tej 
miejscowości są aktywni społecznie, 
angażują się w lokalną społeczność?
E.U.: Zdecydowanie tak. Każda akcja, 
jaką się zajmuję, odbija się szerokim 
echem wśród lokalnej społeczności. 
Osoby zgłaszają chęć partycypacji w 
różnej formie: dając swoją wiedzę, czas 
czy fundując np. roślinność. Mieszkańcy 
angażują się chętnie, ale trzeba pokazać 
możliwości, dać szansę. Uśmiech, za-
chęta i świadomość celu mogą zdziałać 
cuda.
\\\   Co według Pani jest mocną stroną 
tej miejscowości?
E.U.: Powiem w imieniu swoim i miesz-
kańców – kiedy uda się doprowadzić do 
porządku nasze drogi oraz doczekamy 
kanalizacji, nie będziemy mieli słabych 
stron. Zapraszam do nas, sprawdźcie 
to sami.

Urokliwy Złotokłos

R E K L A M A
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\\\	 matka piaseczyńska

Kiedy powstała telewizja (czego 
nie pamiętam), wieszczono upa-
dek radia. Nie upadło. Kiedy In-

ternet stał się rzeczą masową (co już 
pamiętam), wieszczono upadek prasy 
drukowanej. Nie upadła.

Gazety musiały się zmienić, to 
oczywiste. Są kolorowe, zmniejszyły 
format, niektóre faktycznie upadły, 
choć powstają nowe, a te, które nie 
upadły, rozwijają się. Wciąż się mówi 
co prawda, że prasa przeżywa kryzys, 
bo tnie się etaty w redakcjach na całym 
świecie. Tylko gdzie się nie tnie?

Mówi się, że jakość gazet obniża 
się. Ale nagle ktoś podnosi z totalne-
go upadku, z nicości i odmętów zapo-
mnienia „Przekrój”. Nie jest on już ty-
godnikiem, a kwartalnikiem, za to jest 
gruby (164 strony w formacie A3), a 
treść to prawdziwa intelektualna uczta. 
Są też zdjęcia, komiksy, humor i krzy-
żówka, mózg się więc za bardzo od tej 
intelektualności nie męczy, ale przede 
wszystkim odpoczywa od atakującej go 
zewsząd głupoty i sensacji. 

Historia „Przekroju” to zresztą do-
skonały dowód dla mnie, że nie jest z 
ludzkością tak źle. Z mądrego periody-
ku stał się tygodnikiem nijakim, nud-
nym, podobnym do wszystkiego. Obni-
żał jakość, bo wyraźnie komuś się wy-
dawało, że produkt musi być dla mas. 
Masa ma jednak wiele produktów dla 
siebie, na pewno niemiałkich. Gołe cy-
cki, morderstwa, historia o człowieku, 
który nie spał, bo musiał trzymać kre-
dens, nie są nijakie. „Przekrój” obniżył 
jakość, ale nie zaspokoił głodu masy 
na sensację. Upadł. Ktoś jednak wrócił 

do najlepszych lat tego tygodnika, do 
doskonałej grafiki i mądrej treści. Nie 
zaspokaja głodu masy, ale zaspokaja 
głód intelektualny pewnej, wcale nie-
małej grupy ludzi. I odniósł sukces.

Kiedyś gazety były tylko dla elit. 
Niekoniecznie intelektualnych, ale na 
pewno bogatych. Roczna prenumerata 
„The Times” była równa rocznej pen-
sji nauczyciela. To było jednak bardzo 
dawno temu, w pierwszej połowie XIX 
wieku. W końcu jakiś geniusz wymyślił 
reklamę i gazety zaczęły tanieć. Stały 
się produktem masowym, czyli takim, 
który trafia do wszystkich, a nie wszy-
scy przecież mają potrzebę czytania 
rzeczy mądrych. Dlatego na rynkach 
na całym świecie dominują tabloidy. 
Widocznie wypadki, krew i durne ty-
tuły historii o niczym trafiają do mas. 
To akurat pokazujemy powszechnie 
klikaniem. Wypadek na stronie inter-
netowej to jakiś cud nad Wisłą, wszy-
scy chcą zobaczyć. A jeżeli jest trup? O 
matko! My naprawdę kochamy trupy. 
Żądamy krwi, jak jakieś rekiny.

Śmiem jednak sądzić, że do kryzy-
su jeszcze daleko. Tabloidy wiodące są 
dwa. Gazet ambitnych jest cała masa.  

Ludzkość nie zidiociała więc do 
reszty. Uwielbiamy sensację, ale wciąż 
powszechnie potrzebujemy mądrej 
treści. Wszystkiego dobrego.

*Karolina Czarnecka, „Za siedmio-
ma blokami”

Joanna Grela

Klik klik

napisz do autorki
j.grela@przegladpiaseczynski.pl

„Głupio piszę, gadki, szmatki, tanie szkice.
Naucz mnie, naucz od nowa – klik, klik. 
Historia gotowa, prosto, szybko, sprawnie, szast,
produkt musi być dla mas. 
Za siedmioma blokami, szemranymi budami,
gdzie szczury ze skrzydłami, latają nad głowami.
Stała się rzecz straszna, morderstwo w centrum miasta (…)”.*

\\\	 PIASECZNO

Metropolia – szansa 
czy zagrożenie? – pytali 
organizatorzy debaty, która 
odbyła się przed tygodniem  
w Piasecznie. 

M łodzieżowa Rada Gminy Piasecz-
no oraz „Przegląd Piaseczyński” 

zaprosili do dyskusji przedstawicieli 
różnych ugrupowań zasiadających w 
Sejmie. Niestety na udział w debacie 
nie zgodzili się przedstawiciele Prawa 
i Sprawiedliwości ani Kukiz’15. Tym 
samym głos w sprawie pomysłu utwo-
rzenia Metropolii Warszawskiej zabrali 
tylko jego przeciwnicy: posłanka No-
woczesnej Kamila Gasiuk-Pihowicz, 
Michał Kamiński z Unii Europejskich 
Demokratów oraz wiceburmistrz Pia-
seczna Daniel Putkiewicz. I choć wśród 
publiczności nie zabrakło reprezentan-
tów i zwolenników partii rządzącej, nie 
zabrali oni głosu w sprawie tzw. „de-
kretu Sasina”.

\\\   Metropolie rządzą światem
Spotkanie rozpoczął reprezentant 

świata nauki – prof. dr hab. Grzegorz 
Jerzy Gorzelak z Wydziału Ekonomicz-
nego Uniwersytetu Warszawskiego. Mó-
wił o znaczeniu metropolii dla rozwoju 
zarówno samych miast – metropolii – 
jak i całego świata.

– Metropolie rządza światem. 
To one są ośrodkami rozwoju gospo-
darczego, kulturalnego i społecznego 
– mówił. – Od siły polskich metropolii 
i ich powiązań biznesowych z innymi 
wielkimi miastami zależy pozycji Pol-
ski w gospodarce globalnej – zauważył 
i poinformował zebranych o szybkim 
awansie Warszawy na liście liczących 
się metropolii. W 2016 roku stolica Pol-
ski znalazł się na 18 miejscu na świecie, 
a na pierwszym w Europie Wschodniej.

Profesor podkreślał jednak, jak 
istotny jest sposób funkcjonowania 
metropolii i jak różne są modele zarzą-
dzania układem metropolitalnym. 

\\\   Now(o/y)twór
W Polsce dominującym dotąd był 

model pewnego rodzaju związków do-
browolnych między gminami dotyczący 
głównie jakiegoś wspólnego interesu, 
najczęściej związanego z transportem.

– To, co się obecnie pojawiło, to pro-
jekt stworzenia struktury polityczno-
-administracyjnej, która ma być Metro-

polią Warszawską – mówił o propozycji 
posła Jacka Sasina prof. Gorzelak. Pod-
kreślał, że metropolia de facto istnieje i 
funkcjonuje. A pomysł PiS to twór czysto 
administracyjny – stworzenie czwartej 
jednostki administracyjnej obok gmin, 
powiatów i województw.

– Metropolia istnieje, skoro my tu 
mieszkamy, a do Warszawy jeździmy 
do pracy, czy skoro warszawiacy przy-
jeżdżają do nas np. na rower – wtórował 
mu wiceburmistrz Putkiewicz. – A tym-
czasem ustawa jest zupełnie niejasna, 
nie określa żadnych konkretów, jeśli 
chodzi o zakres kompetencji poszcze-
gólnych jednostek – zwracał uwagę na 

najbardziej niepokojące strony projek-
tu. Na brak określenia kompetencji po-
szczególnych jednostek administracyj-
nych w momencie „wchłonięcia” gmin 
przez Metropolię Warszawską i brak 
określonych źródeł finansowania po-
szczególnych zadań oraz samego proce-
su przekształcania zwracała też uwagę 
posłanka Kamila Gasiuk-Pihowicz.

\\\   Interes polityczny
Michał Kamiński z kolei nie jest za-

skoczony takim, a nie innym kształtem 
ustawy pisanej w pośpiechu, bo jej cel 
jest czysto polityczny.

– Wygrana w wyborach samorządo-
wych w Warszawie ma znaczenie sym-
boliczne – kto wygrywa w Warszawie, 
ten później wygrywa wybory. I po to są 
te wszystkie zmiany w ordynacji wybor-
czej czy pomysł utworzenia metropolii 
– mówił. – Ja wiem, że narażam się na 
zarzut, że mówię o polityce przy dysku-
sji o sprawach samorządowych, ale te 
powody są stricte polityczne – PiS chce 
zwiększyć swoje szanse na wygraną w 
Warszawie i będzie dążył do tego celu 
za wszelką cenę.

Ostrożny i odcinający się od kwestii 
politycznych Putkiewicz podkreślał, że 
nie do przyjęcia jest sposób siłowego 
i odgórnego narzucania tego pomysłu 
bez jakichkolwiek konsultacji społecz-
nych.

– Co 4 lata politycy będą sobie 
zmieniać ustawę, a to samorząd musi 
się zająć realizacją wszystkich kwestii. 
To spowoduje totalny chaos. Kto będzie 
odpowiadał za drogi, szkoły, opiekę 
społeczną? Tego ustawa nie precyzuje. 
Najwyżej mówi, że „określą to odrębne 
przepisy” – nie ukrywał irytacji.

Te kwestie najbardziej interesowały 
samych mieszkańców. Pytali o to, gdzie 
trafią ich podatki po wprowadzeniu 
ustawy, czy do wspólnej warszawskiej 
puli, z której będzie się robić np. drogi 
w bardziej zaniedbanych gminach. Na 
to pytanie odpowiedzieć nikt nie był w 
stanie, bo to jedna z niesprecyzowanych 
w „dekrecie Sasina” kwestii.

\\\   Będzie referendum?
Publiczność zapytała też o to,  

czy Rada Gminy podejmie uchwałę do-
tyczącą referendum w sprawie przy-
łączenia Piaseczna do Metropolii War-
szawskiej. Petycję w tej sprawie z 2 000 
podpisów złożyli kilka dni wcześniej na 
ręce Piotra Obłozy, przewodniczącego 
RM, przedstawiciele piaseczyńskiego 
KOD-u.

Putkiewicz zapowiedział, że naj-
prawdopodobniej rada się tym zajmie 
na najbliższej lub specjalnej sesji RM. 
Wcześniej jednak trzeba dobrze opraco-
wać pytania po to, by mieszkańcy mogli 
określić swoje oczekiwania ogólnie wo-
bec współpracy metropolitalnej, a nie 
tylko opowiedzieć się za czy przeciw 
projektowi PiS. Tym bardziej że, jak wie-
my, wojewoda zatrzymał już referen-
dum w Warszawie i Podkowie Leśnej 
ze względu na treść pytań.

– Suweren czasem musi przemówić 
i tu nie chodzi o sympatie polityczne, 
tylko o to, w jakim kraju któregoś pięk-
nego poniedziałku (bo wybory w Pol-
sce odbywają się póki co w niedzielę) 
się obudzimy i co w ten poniedziałek 
zobaczymy na ekranach telewizo-
rów– mówił z mocą Michał Kamiński, 
zwracając uwagę, że jedyną siłą, której 
obawia się Jarosław Kaczyński, jest siła 
„ulicy”, co udowodnił „czarny protest”, i 
zachęcał mieszkańców do aktywności 
w zbieraniu podpisów pod wnioskiem 
o referendum.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Niejasna przyszłość

Wizja realizacji „dekretu Sasina” nie budzi entuzjazmu

Temat debaty zainteresował sporą rzeszę mieszkańców

\\\	 ZALESIE DOLNE

\\\	 Wiosna  
Dobrej Woli  

W sobotę 8 kwietnia zapra-
szamy na wydarzenie, pod-
czas którego sadzone będą 
drzewa.

To już dziesiąta edycja 
imprezy, w ramach której 
osoby niepełnosprawne inte-
lektualnie razem z młodzie-
żą, mieszkańcami Mazowsza, 
przedstawicielami środowisk 
artystycznych, przedsiębior-
cami, samorządowcami i inny-
mi gośćmi będą wykonywały 
wiosenne prace polegające na 
dosadzaniu drzew i roślin ziel-
nych, zbieranie śmieci, grabie-
niu i porządkowaniu placów 
zabaw. Dodatkowo podczas 
imprezy prowadzona będzie 
zbiórka elektrośmieci. Wśród atrakcji znalazły się również grill i poczęstunek. Bę-
dzie też okazja to zdobycia roślin miododajnych i spróbowania miodu od lokalnych 
pszczelarzy. Tego dnia zaplanowano również rozpoczęcie sezonu kajakowego na 
rzece Jeziorce. Całość uzupełnią występy artystyczne lokalnych muzyków.

Rozpoczęcie imprezy około godziny 10.00 na Górkach Szymona.
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DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

C hoć kojarzona jest głównie z gorą-
cą, namiętną czerwienią, doskonale 

prezentuje się także w innych barwach 
– od delikatnej, promiennej żółci, przez 
elegancką i wysublimowaną szarość, 

aż po tajemniczą, intrygującą czerń. 
W każdej odsłonie potrafi oczarować 
otoczenie, wzbogacając architekturę 
przestrzeni o element ponadczaso-
wego piękna. A to nie jedyny powód,  

dla którego inwe-
storzy tak bardzo 
cenią sobie towa-
rzystwo cegły klin-
kierowej w swoich 
projektach.

\\\   Wybór 
serca i rozumu

– Klinkier za-
pewnia budynkom 
nie tylko wartość 
dodaną w zakresie 
estetyki, ale także 
z punktu widzenia 
wygody użytkowa-
nia oraz kosztów 
utrzymania – zwra-
ca uwagę specja-
lista. –Co więcej, 
decyzja o zastoso-
waniu cegły klinkie-
rowej jest opłacalna 
ze względu na to, 
że podnosi wartość 
nieruchomości. 

Koszty cegieł wykorzystanych np. 
do wykonania elewacji stanowią nie-
wielki procent wydatków na całą bu-
dowę, jednocześnie umożliwiając spore 
oszczędności w perspektywie wielu lat 
użytkowania budynku. 

– Niska nasiąkliwość cegieł niweluje 
osiadanie zanieczyszczeń, a co za tym 
idzie – także konieczność kosztownego 
odświeżania powierzchni co kilka lub 
kilkanaście lat – wyjaśnia ekspert. – 
Jest to zasługa zbitej i zwartej struktury 
spieku ceramicznego, z której w razie 
potrzeby można za pomocą odpowied-
niego środka zmyć nawet graffiti.

\\\   Związek na lata
Trwałość spieku ceramicznego 

skutkuje także bardzo wysoką odpor-
nością klinkieru na uszkodzenia mecha-
niczne. Co więcej, zaletą materiału jest 
również odporność na ogień, korozję 
chemiczną i biologiczną oraz na różnego 
rodzaju grzyby, glony i mchy, mogące 
wywoływać alergie. 

– Dlatego elewacjom z klinkieru 
niestraszne są takie zagrożenia jak gra-
dobicia czy kwaśne deszcze – podkre-
śla specjalista i dodaje: - Pamiętajmy, że 
klinkier jest materiałem w 100% na-
turalnym, a bogactwo trwałych barw 

i faktur uzyskuje się bez stosowania 
sztucznych dodatków czy barwników, 
a jedynie przez umiejętne wykorzysty-
wanie różnych glin i technik wypalania. 

Jak więc wobec powyższego widać, 
ulokowanie inwestorskich uczuć w 
cegle klinkierowej to decyzja nie tylko 
romantyczna, ale także opłacalna.  Red

Zakochaj się w cegle
Czy w architekturze miłość od pierwszego wejrzenia jest możliwa? Z pewnością, a jednym  
z najlepszych na to przykładów jest cegła klinkierowa. Piękna i wszechstronnie uzdolniona, zachwyca 
nie tylko przy pierwszym spotkaniu, ale nieustająco przez wszystkie wspólnie spędzone lata...
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K ilka lat temu powiedzielibyśmy, że 
24 godziny doby to za mało i ciężko 

jest znaleźć chociaż chwilę na odrobi-
nę przyjemności. Na szczęście powoli 
zmienia się nasza mentalność i stosu-
nek do pracy oraz do nałożonych na nas 
obowiązków. Zmienia się podejście, ale i 
sposób, w jaki zarządzamy swoim cza-
sem. Jesteśmy coraz lepiej zorganizowa-
ni, a to pozwala nam na coraz częstsze 
przyjemności. Na popularności zyskały 
różnego rodzaju ośrodki SPA czy gabi-
nety kosmetologiczne. Nie da się jednak 
ukryć, że ceny takich zabiegów nieraz 

kosztowałyby nas fortunę. Można jed-
nak pozwolić sobie na SPA we własnym 
domu, które pozwoli zaoszczędzić czas 
oraz pieniądze. 

Decydując się na zorganizowanie 
domowego SPA, należy pamiętać o kilku 
bardzo ważnych rzeczach. Wszelkiego 
rodzaju zabiegi nie mogą być przepro-
wadzane w pośpiechu – zależy nam 
przecież na relaksie i wyciszeniu. Na 
osiągnięcie tego stanu oraz pobudze-
nie naszych zmysłów jest kilka metod. 
Wszystko po to, aby zabiegi dostarczały 
nam jak najwięcej przyjemności. Muzy-
ka relaksacyjna, kojące światło świec 
lub figurki czy kwiaty pomagają w tym 
wielu z nas. Jeśli natomiast nie mamy 
możliwości na skorzystanie z żadnej 
z tych opcji można zawiesić zasłonę 
przy wannie – pozwoli 
to na odrobinę prywat-
ności oraz odcięcie się 
od wszelkich rozprasza-
jących nas rzeczy. Warto 
też na sam początek przy-
gotować sobie szlafrok, 
miękki ręcznik i niezbęd-
ne kosmetyki. Wszystko 
to trzymajmy w jednym 
miejscu, tak aby znajdo-
wało się pod ręką i nie za-
burzało naszej spokojnej 
aury. Można na przykład 
zdecydować się na bardzo 
estetyczne, dodatkowo 
ozdabiające naszą domo-
wą przestrzeń koszyki. 

Kiedy już jesteśmy 
przygotowani, możemy 
rozpocząć kąpiel, a tym samym seans 
naszego domowego SPA. Pamiętajmy, 
że to ciepła woda, będąc jednym z pod-
stawowych składników przy zabiegach 
wyciszających, pozytywnie wpływa na 
nasze ciało – pozwala zmęczonym mięś-

niom się rozluźnić albo zredukować wy-
stępujące skurcze. Dodatkowym luksu-
sem może być dodanie soli lub płynu do 
kąpieli. Dzięki tym prostym zabiegom w 
odpowiedni sposób nawilżymy swoją 
skórę, a wszelkie kosmetyki będą lepiej 
przez nią przyswojone. Kończąc pierw-
szy etap przyjemności, warto dokładnie 
osuszyć ciało i nie narażać go na kon-
takt z zimną powierzchnią. Można tego 
uniknąć i rozłożyć w łazience dywanik. 
Dostępnych jest naprawdę bardzo du-
żo kolorów oraz rodzajów faktur – bez 
problemu można wybrać najmilszy dla 
swoich stóp. 

Po kąpieli, kiedy jesteśmy zrelak-
sowani, idealnym rozwiązaniem jest 
peeling gruboziarnisty, aby pozbyć się 
martwej warstwy naskórka. Peeling taki 
sprawdzi się również po intensywnym 
opalaniu, w celu utrwalenia naszej wa-

kacyjnej opalenizny. Po tych wszystkich 
zabiegach należy pamiętać o balsamach 
nawilżających, tak aby zapewnić sobie 
maksimum przyjemności, a skórze 
kompleksową porcję składników od-
żywczych. Wygodnie będzie je przetrzy-
mywać w specjalnych pojemnikach z 
dozownikiem, aby korzystanie z nich 
nie przysparzało problemów. 

Nie trzeba wydawać fortuny, aby 
zapewnić sobie odrobinę relaksu i kom- 
fort. Wystarczą chęci, a jesteśmy w sta-
nie zamienić domowe zacisze w naszą 
własną strefę SPA.

Red

Strefa SPA w Twoim domu
Odrobina relaksu należy się każdemu. Zależy nam na tym, żeby po ciężkim dniu zrobić coś dla siebie. To z kolei powoduje, że pojawia się coraz więcej sposobów na domowy 
wypoczynek. Doradzimy, jak się do niego odpowiednio przygotować. 
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\\\	 PIASECZNO
6.04 godz. 12.00 – spotkanie Związku Kombatantów, Dom Kultury,  
ul Kościuszki 49
7.04 godz. 12.00 – spotkanie Stowarzyszenia Kobiet Ziemi  
Piaseczyńskiej, Dom Kultury, ul Kościuszki 49
7.04 godz. 19.30 – Świeczowisko z Parasolem, Dom Kultury,  
ul. Kościuszki 49, wstęp wolny
8-9.04 godz. 10.00 – Kiermasz Wielkanocny w Złotokłosie, Organizator – Klub 
Seniora,  Klub Kultury w Złotokłosie, ul. 3 Maja 30, wstęp wolny
8.04 godz. 13.00 – Klubowy Teatrzyk – Przedstawienie teatralne dla dzieci  
„Pani wiosna radosna” prezentuje Teatr Kop, Klub Kultury w Józefosławiu,  
ul. Cyraneczki 14, wstęp 10 zł
8.04 godz.  18.00 – „Igramy z wiosną” – koncert Instrumentalistów Edukacji 
Muzycznej CK, Dom Kultury, ul. Kościuszki 49, wstęp wolny
9.04 godz. 10.00 – spotkanie Grupy Piaseczno, Dom Kultury, ul. Kościuszki 49
9.04 godz. 10.00 – Kiermasz Wielkanocny w Piasecznie,  
Plac Piłsudskiego (Rynek), wstęp wolny
9.04 godz. 19.00 – Synkretyzm sztuk pasyjnych, Kościół Matki Bożej  
Wspomożenia Wiernych w Głoskowie, ul. Milenium 13, wstęp wolny
11.04 godz. 12.00 – spotkanie Związku Emerytów, Dom Kultury,  
ul. Kościuszki 49
11.04 godz. 12.00 – spotkanie Towarzystwa Przyjaciół Piaseczna, Dom Kultury, 
ul. Kościuszki 49
12.04 godz. 12.00 – spotkanie Uniwersytet Trzeciego Wieku, Dom Kultury,  
ul. Kościuszki 49 

www.kulturalni.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA
7.04 godz. 10.40 – Spotkania z muzyką, Filharmonia 
Narodowa, Białka 9. Wstęp wolny 
8.04 godz. 18.00 – DKF Uciecha: Służąca, ul. ks. Sajny 14. Wstęp 10 zł/7 zł
9.04 godz. 9.00 – Kalwaryjski Rynek Wielkanocny
9.04 godz. 15.00 – Muzyczna karuzela, Białka 9. Wstęp 10 zł
Wystawy:
24.03-20.04 – Magdalena Głodek – wystawa grafiki i malarstwa, Białka 9
19.03-19.04 – Małgorzata Filipowicz – wystawa malarstwa, Communio Graphis, 
Pijarska 40 

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
6.04 godz. 19.00 – Sokrates Cafe
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny
8.04 godz. 17.00 – Spotkanie autorsko-filmowe z Wojciechem Fułkiem
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny
9.04 godz. 18.00 – Świadectwo. Wieczór poetycko-muzyczny w rocznicę 
zbrodni katyńskiej, KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny
10.04 godz. 18.00 – Strefa Kobiet Pozytywnie Zakręconych
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny 

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\	 lesznowola
05.04 godz. 18.00 – Koncert pt. „Powitanie wiosny” w wyk. dziecięco-
młodzieżowej grupy wokalnej pod kier. Tomasza Winiarskiego. CIS 
Magdalenka, ul. Lipowa 28
05.04 godz. 18.00 – Chiny – spotkanie z Anną Karpą w Klubie Podróżnika Po 
Horyzont, filia GOK Lesznowola w Mysiadle, ul. Topolowa 2
07.04 godz. 10.00 – Koncert dla maluszków „Muzyczne opowieści i zabawy 
babuni – Mało nas do pieczenia chleba – klarnet” w Klubie Rodziców, filia GOK 
Lesznowola w Mysiadle, ul. Topolowa 2

www.gok-lesznowola.pl

\\\	 TARCZYN
Kino za Rogiem, ul. J. Stępkowskiego 17:
7.04 godz. 18.00 – Bernadetta. Cud w Lourdes
8.04 godz. 12.00 – Bernadetta. Cud w Lourdes

www.gok-tarczyn.pl

\\\  	KALENDARIUM KULTURALNE

\\\	 PIASECZNO

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA \\\	 GÓRA KALWARIA

\\\	 Dorota Miśkiewicz w Górze  
Przed nami koncert jednej z najciekawszych polskich 
wokalistek! 23 kwietnia wystąpi Dorota Miśkiewicz – 
artystka wiecznie poszukująca, otwarta na nowe ekspe-
rymenty muzyczne, skromna i charyzmatyczna! 

Wokalistka, kompozytorka, autorka tekstów, pomysło-
dawczyni projektu PIANO.PL. Za koncert i płytę PIANO.PL 
została nominowana do nagrody polskiego przemysłu fo-
nograficznego FRYDERYKI w kategoriach Jazzowy Album 
Roku oraz Jazzowy Artysta Roku, nagrody Koryfeusz Polskiej 
Muzyki, i zwyciężyła w plebiscycie Jazz Top magazynu Jazz 
Forum w kategoriach Jazzowe Wydarzenie Roku i Album 
Roku.

Program koncertu obejmuje głównie utwory z autor-
skich płyt wokalistki, do których teksty – oprócz niej samej 
– napisali także Wojciech Młynarski („Samba z kalenda-
rza”), Michał Rusinek („Nucę, gwiżdżę sobie”), Grzegorz 
Turnau („Suwalskie Bolero”) czy Wojciech Waglewski („W 
komórce”).

Artystce towarzyszy czteroosobowy zespół z następu-
jącym instrumentarium: gitara, instrumenty klawiszowe, 
bas, perkusja.

Bilety w cenie 35/30 zł do nabycia w kasie Ośrodka oraz 
biletyna.pl

23 kwietnia godz. 18.00 – Ośrodek Kultury w Górze 
Kalwarii, Białka 9

KONKURS  
Pierwsza osoba, która poda tytuł debiutanckiego albumu solo-
wego Doroty Miśkiewicz (2002) otrzyma podwójną wejściówkę 
na koncert. SMS z poprawną odpowiedzią prosimy przesyłać 
pod numer 731 163 646, od czwartku od godz. 12.00. Prosimy  
o podanie imienia i nazwiska.

KONKURS  
Mamy dla Państwa dwa podwójne zaproszenia na ten spektakl. 
Wystarczy odpowiedzieć na pytanie – jaką nazwę nosi Konstan-
ciński Dom Kultury przy ul. Mostowej 15. Pierwsze dwie osoby, 
które przyślą SMS z poprawną odpowiedzią i swoim imieniem  
i nazwiskiem na numer 731 163 646 w czwartek od godz. 13.00 
otrzymają od nas podwójne zaproszenie na spektakl.

\\\	 KIERMASZ WIELKANOCNY  
W niedzielę 9 kwietnia o godz. 10.00 zapraszamy na Kiermasz Wielkanocny na Placu 
Piłsudskiego w Piasecznie, wstęp wolny.

Serdecznie zapraszamy na tradycyjny już Kiermasz Wielkanocny, który odbędzie się w 
Niedzielę Palmową. Na piaseczyńskim rynku staną ponownie przeróżne kolorowe kramy z 
dekoracjami wielkanocnymi, misternie wykonanymi pisankami, oryginalnymi palmami, ręcznie 
robionymi dekoracjami oraz tradycyjnymi wyrobami spożywczymi. 

W programie między innymi poczęstunek dla mieszkańców, bezpłatne warsztaty dla dzieci 
oraz rozstrzygnięcie tegorocznego konkursu na „Rodzinną palmę wielkanocną” – o godzinie 
14.00

PROGRAM:
Godz. 12.30 – życzenia Burmistrza i poczęstunek dla mieszkańców
Godz. 12.00-14.00 – bezpłatne warsztaty dla dzieci
Godz. 14.00 – rozstrzygnięcie konkursu na „Rodzinną palmę wielkanocną” 
oraz wręczenie nagród

\\\	 Spektakl Lifting  

W sobotę, 22 kwietnia o godz. 19.00 w Konstancińskim 
Domu Kultury przy ul. Mostowej 15 odbędzie się spek-
takl „Lifting”.

Doskonały monodram Alice Burt z wyjątkowymi teksta-
mi piosenek Ewy Zelenay i idealnie dobraną muzyką Piotra 
Golli. Słodko-gorzka historia kobiety, która w wieku 50 lat 
stanęła na życiowym zakręcie. Jej życie osobiste i zawodowe 
legło w gruzach. Jednak bohaterka stawia czoło problemom 
i z ogromnym poczuciem humoru i optymizmem stara się 
odbudować swoje życie. Znakomita kreacja aktorki Jolanty 
Żółkowskiej, znanej z wielu ról filmowych, telewizyjnych  
i teatralnych, m.in. w serialach Dom czy M jak Miłość.  
Lifting zarówno bawi, jak i wzrusza, skłania do refleksji i 
nastawia optymistycznie do pokonywania życiowych prze-
ciwności. 

Bilety w cenie 30 złotych do nabycia w kasie KDK oraz 
na stronie internetowej www.konstancinskidomkultury.pl. 
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\\\	 PIASECZNO

9 kwietnia startuje piąty sezon 
amatorskiej ligi F4F.

W najbliższą niedzielę na boisku 
typu „Orlik” znajdującym się 

przy ulicy Chyliczkowskiej w Piasecznie 
swoje rozgrywki zainauguruje amator-
ska liga piłki nożnej „Football For Fun”. 
Wystąpi w nich 18 zespołów (podzie-
lonych na dwie ligi) złożonych nie z 
profesjonalnych zawodników, ale (nie)
zwykłych ludzi, amatorów, dla których 
gra w piłkę stanowi przede wszystkim 
dobrą zabawę. Ze względu na aktualne 

ograniczenia techniczno-organizacyjne 
organizatorzy musieli odmówić udziału 
kilku drużynom.

– Bardzo się cieszymy, że zaintere-
sowanie naszymi rozgrywkami jest z 
każdym rokiem coraz większe – mówi 
nam Dariusz Górecki.

– Już teraz myślimy o stworzeniu 
w rundzie jesiennej trzeciej dywizji – 
dodaje drugi z organizatorów Jacek 
Rutkowski.

Wszyscy uczestnicy przez cały czas 
trwania piłkarskich zmagań będą mogli 
liczyć na ubezpieczenie, profesjonalną 
obsługę sędziowską, opiekę medyczną 
na boisku, dostęp do statystyk i interne-

towych relacji (w tym relacji live z nie-
których meczów) oraz na wiele innych 
niespodzianek.

Co ciekawe najmłodszy z zawodni-
ków, którzy wystąpią w rozgrywkach, 
ma dopiero 16 lat, zaś najstarszy zgło-
szony piłkarz-amator ociera się o 60-
tkę. To jest właśnie to, co cechuje ligę 
F4F – udział w niej może wziąć prak-
tycznie każdy, byle tylko miał chęć po-
ruszać się po boisku w weekend.

– Tegoroczne rozgrywki zapowia-
dają się bardzo interesująco. Kilka czo-
łowych drużyn dokonało poważnych 
wzmocnień i na orliku przy ulicy Chy-
liczkowskiej będziemy mogli oglądać 
wielu byłych już „zawodowców” ze 
znanymi wszystkim fanom powiatowej 
(i nie tylko) piłki nazwiskami – infor-
mują organizatorzy. – Jesteśmy bardzo 
wdzięczni, że równie dynamicznie roz-
wijający się „Przegląd Piaseczyński” 
objął patronatem medialnym nasze 
rozgrywki – mówią.

9 kwietnia, w pierwszej kolejce, 
kibice będą mogli obejrzeć między in-
nymi spotkanie drużyny Sex Pistols z 
zespołem Powiew Cz. oraz Parszywej 
12 z ekipą Szwagry. Emocji z pewnością 
nie zabraknie.

Rafał Lipski

\\\	 GÓRA KALWARIA

W pierwszej części wywiadu 
Przewodniczący Rady Miejskiej 
w Górze Kalwarii Zenon 
Nadstawny odniósł się do 
oskarżeń, jakoby dzięki jego 
funkcji KS Nadstal otrzymywał 
większe dotacje.

\\\   Jaką rolę obecnie pełni Pan w klu-
bie? Można powiedzieć, że jest Pan 
jego twarzą.

Jestem honorowym i wspierają-
cym członkiem klubu. Ja go zakładałem 
wspólnie z mieszkańcami Krzaków Cza-
plinkowskich w roku 2002 i od tamtej 
pory przeznaczałem sporo środków 
finansowych na jego budowę, w związ-
ku z tym trudno, żebym się schował i 
udawał, że mnie nie ma. W końcu jeżeli 
coś człowiek buduje od zera, to trudno, 
żeby go z tym nie utożsamiano. Ja sam 
chcę być utożsamiany, bo w końcu jest 
to poniekąd moje dziecko.
\\\   Mógł się Pan spodziewać nieprzy-
chylnych komentarzy po tym, jak 
Nadstal otrzymał największą kwotę 
dofinansowania ze wszystkich klu-
bów w gminie?

Zazdrość ludzka nie ma granic. Lu-
dzie, którzy mnie znają i znają to środo-

wisko, mi nie zazdroszczą, tylko dziwią 
się, dlaczego ja się w ogóle w to zaanga-
żowałem. Rzeczywiście, dzisiaj w sport 
ludzie nie za bardzo chcą się angażować 
i wydawać własne środki, które nigdy 
się nie zwrócą. Niestety niektórzy dzia-
łacze sportowi, którzy przychodzą na 
krótki okres czasu, wyobrażają sobie, 
że można na tym zrobić pieniądze, a tu 
się okazuje, że niestety pieniędzy się na 
sporcie nie robi, tylko trzeba wykładać 
własne. Później szybciutko odchodzą ze 
sportu. Ja już różnych pseudodziałaczy 
przeżyłem i to ci ludzie zazdroszczą mi 
tego, co ja zrobiłem. Sami najprawdopo-
dobniej nie dali nigdy złotówki na sport, 
niejednokrotnie nawet nie opłacając 
składek członkowskich, a najwięcej 
mają w tym temacie do powiedzenia.
\\\   Pana zdaniem dotacje zostały 
przydzielone sprawiedliwie?

To nie jest tylko moje zdanie. Nie ma 
idealnego podziału środków, bo zawsze 
będą jakieś kontrowersje, natomiast 
w radzie sportu jest 16 stowarzyszeń 
i te stowarzyszenia wspólnie opraco-
wały kryteria podziału tych środków, 
które później burmistrz zatwierdza i 
na podstawie tych kryteriów są następ-
nie dzielone środki finansowe, które z 
ramienia burmistrza dzieli komisja. 
Oprócz jednego klubu wszyscy człon-

kowie rady byli za podziałem środków. 
Wszyscy byli zgodni, że nie ma złotego 
środka, że funduszy jest i tak za mało, w 
związku z czym zgadzamy się na to, co 
zostało podzielone, bo nie ma innego 
wyjścia. Nic nam z nieba nie skapnie, 
zresztą gmina dofinansowuje działal-
ność klubu, a nie finansuje. To jest dofi-
nansowanie – pozostałe środki musimy 
pozyskiwać. Szukać sponsorów, opłacać 
składki członkowskie. Będę wspierał 
KS Nadstal, dokąd tylko będę mógł, na 
ile mnie stać.

\\\   Chodzą słuchy, że kluby zmówiły 
się przeciwko Koronie Góra Kalwa-
ria.

Po pierwsze, żadna koalicja się 
przeciw nikomu nie stworzyła. Ja w 
klubie Korona byłem dwie kadencje w 
zarządzie, to były lata 90. jeszcze i nikt 
z członków rady sportu nie jest prze-
ciwko klubowi. Tylko jeżeli kluby do-
staną za mało pieniędzy, to zdają sobie 
sprawę z tego, że muszą jakoś działać w 
ramach tych środków, które otrzymują. 

I działają, osiągają wyniki itd. A jeżeli 
jeden klub chodzi tylko ciągle i płacze, 
że za mało, to chyba nie tędy droga. Nie 
tymi metodami powinniśmy działać ja-
ko działacze sportowi. Trzeba poszukać 
sponsorów z zewnątrz, a nie tylko pa-
trzeć w to jedno źródło gminne. Nadstal 
też pewne pieniądze dostaje z budżetu 
gminy, ale w granicach 47-50 procent 
kosztów. Pozostałe środki jednak musi-
my pozyskać i to nie są małe kwoty. Za 
2016 rok dostaliśmy 112 tys. i mamy w 
tych 112 tys. również utrzymanie całe-
go obiektu, o którym niektórzy mówią, 
że jest prywatny – nie jest to prywatny 
obiekt, to obiekt wybudowany przez KS 
Nadstal, ale grunty są gminne i to gmi-
na jest właścicielem tego terenu. Klub 
od 2004 roku na podstawie Umowy 
Użyczenia zarządza tym obiektem, na 
którym znajduje się Stadion KS Nadstal, 
natomiast z chwilą, kiedy klub by chciał 
się rozwiązać, cały majątek przechodzi 
na rzecz gminy.
\\\   Odnośnie do stadionu, Pana prze-
ciwnicy zauważają, że klub czerpie 
z niego korzyści, organizując różne 
wesela itp.

Taka myśl przyświecała, po to bu-
dowaliśmy również salę konferencyjną, 
w której można by było organizować 
różnego rodzaju spotkania, uroczystości 
dla członków klubu i ewentualne z tego 
tytułu darowizny przeznaczać na klub. 
Jest bardzo mało spotkań i nie można 
się spodziewać z tego tytułu wielkich 
wpływów, darowizny, które są wpła-
cane na konto klubu, przeznaczamy 
na działalność statutową klubu. Na 
stadionie oprócz działalności sporto-
wej organizujemy również od wielu lat 
spotkania mikołajkowe, na których co-
rocznie rozdajemy około 170 paczek dla 
członków klubu, jak i wszystkich dzieci 
z Krzaków Czaplinkowskich. 

\\\   Rozumiem, że argument, iż Nad-
stal otrzymał większą kwotę dotacji, 
ponieważ musi utrzymywać obiekt, 
jest jak najbardziej trafny?

Ależ oczywiście. Utrzymanie np. 
takiego Stadionu Miejskiego w Górze 
Kalwarii wynosi około 100 tys. zł. Kto 
ich nie wydaje, ma wszystko podane na 

tacy, to tego nie rozumie. Natomiast my 
musimy trawę siać, kosić, bramki malo-
wać, robić inne rzeczy konserwacyjne i 
porządkowe. Niektórym się wydaje, że 
utrzymanie stadionu to jest nic. Propo-
nuję każdemu klubowi, który zazdrości 
Nadstalowi, żeby wziął obiekt w swoją 
opiekę. Niech wie, ile trzeba poświęcić 
na to czasu i jakie to są koszty. Burmistrz 
pewnie bardzo chętnie przekaże.

Rozmawiał Rafał Lipski

* W następnej części wywiadu 
Przewodniczący opowie naszym Czy-
telnikom m.in. o tym, dlaczego młodzi 
piłkarze z lokalnych klubów powinni 
odchodzić tylko do poważnych drużyn, 
a także o wychowankach Nadstalu Krza-
ki Czaplinkowskie.

\\\	 GÓRA KALWARIA

Tancerki formacji „Bartek” 
wywalczyły łącznie sześć 
krążków na prestiżowym 
ogólnopolskim turnieju.

W dniach 24-26 marca w gminie 
Białe Błota odbyła się osiemna-

sta już edycja Festiwalu Tańca o Puchar 
Kujaw i Pomorza połączona z Mistrzo-
stwami Polski WADF. Przez trzy dni na 
parkietach tanecznej stolicy kraju o 
wygrane rywalizowało łącznie 2 443 
tancerzy z całej Polski.

Festiwal rozpoczął się piątkiem w 
rytmach hip-hop, w sobotę zaś miały 
miejsce mistrzostwa Polski w stylach 
jazz dance, contemporary ballet i arti-
stic show dance. Impreza zakończyła się 
w niedzielę, a zawodnicy tańczyli tego 
dnia disco dance i show. Drugiego dnia 
zawodów bardzo duży sukces odniosły 

tancerki Formacji Tanecznej „Bartek” z 
Góry Kalwarii.

Ich łączny dorobek na mistrzo-
stwach Polski to dwa złote medale oraz 
cztery srebrne. Na pierwszym stopniu 
podium stanęły zawodniczki walczące 
o zwycięstwo w kategorii formacje 12-
15 lat jazz oraz Zuzanna Falencik, której 
solowy taniec jazz urzekł jurorów. Po-
nadto tancerki formacji zajęły również 
drugie miejsce w kategorii modern, po-
dobnie jak formacja dziewcząt powyżej 
16 roku życia. Srebro zdobyły także za-
wodniczki biorące udział w rywalizacji 
miniformacji do lat 11 w tańcu modern 
oraz duet Zuzanna Krzyczkowska i Pau-
lina Maziarek (12-15 lat modern).

Wszystkim nagrodzonym serdecz-
nie gratulujemy i życzymy sukcesów 
na silnie obsadzonym XII Ogólnopol-
skim Turnieju Formacji Tanecznych w 
Suchedniowie, który odbędzie się w 
najbliższą sobotę.                Rafał Lipski

Emocje na orliku

Zazdrość nie ma granic

Z medalami
Amatorskie rozgrywki niejednokrotnie dostarczają wielu emocji

Na turnieju pojawiło się łącznie 2443 tancerzy z całej Polski
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Zenon Nadstawny

Proponuję każdemu 
klubowi, który zazdrości 
Nadstalowi, żeby wziął 
obiekt w swoją opiekę. 

Niech wie, ile trzeba 
poświęcić na to czasu 

i jakie to są koszty. 
Burmistrz pewnie 

bardzo chętnie przekaże
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C hoć może się to wydawać oczywi-
ste, warto przypomnieć niektóre 

z zapisów Kodeksu Pracy. Wszystkie 
informacje dotyczące praw i obowiąz-
ków pracodawcy i pracownika zawarte 
są w dziale czwartym Kodeksu Pracy. 
Znajdziemy tu też zapisy dotyczące 
odpowiedzialności pracownika, rodza-
jów kar stosowanych za niedopełnienie 
obowiązków służbowych oraz nagród 
za dobre ich wypełnianie. 

\\\   Pracodawca
Przede wszystkim pracodawca mu-

si zaznajomić pracownika z zakresem 
jego obowiązków, sposobem wykonania 
pracy i uprawnieniami. Zobowiązany 
jest też do organizowania pracy w ta-
ki sposób, by wykorzystać jej czas, ale 
też korzystać z uzdolnień i kwalifikacji 
pracownika. Powinien starać się zmniej-
szyć uciążliwość pracy, szczególnie ta-
kiej, która jest monotonna. Ważne, by 
przeciwdziałał dyskryminacji w zatrud-

nieniu ze względu m.in. na płeć, wiek, 
rasę, wyznanie czy niepełnosprawność. 
Musi również zapewnić bezpieczne i 
higieniczne warunki w miejscu pracy 
oraz przeprowadzać szkolenia BHP. Dla 
pracownika ważne jest też regularnie 
wypłacane wynagrodzenie. Pracodaw-
ca winien ułatwiać podnoszenie kwa-
lifikacji zawodowych pracownikom i 
stosować obiektywne i sprawiedliwe 

kryteria oceny ich pracy. Szef zajmuje 
się też prowadzeniem dokumentacji w 
sprawach związanych ze stosunkiem 
pracy, przechowuje akta osobowe za-
trudnionych osób i dokumentację zwią-
zaną z ich pracą. Zobowiązany jest także 
przeciwdziałać mobbingowi. Musi też 
wydać pracownikowi świadectwo pracy 
po rozwiązaniu z nim umowy. 

\\\   Pracownik
Pracownik natomiast ma obowią-

zek wykonywać swoją pracę sumien-
nie i starannie, stosując się do poleceń 
przełożonego, przestrzegać czasu pracy, 
regulaminu i przepisów BHP, dbać o do-
bro zakładu pracy i chronić jego mie-
nie, w tym zachowywać w tajemnicy 
informacje, których ujawnienie mogło-
by zaszkodzić firmie. Ważne jest też, by 
pracownik nie prowadził działalności 
konkurencyjnej wobec pracodawcy i 
nie świadczył pracy na rzecz podmiotu 
prowadzącego taką samą  działalność. 
Jest to tzw. zakaz konkurencji. 

Prawa i obowiązki
Jakie obowiązki ma pracodawca wobec pracownika, a jakie pracownik wobec pracodawcy?

reklama ✆ 501 091 480

O GŁ  O SZEN    I E
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DAM PRACĘ 

STIXX Bar & Grill poszukuje uśmiech-
niętych, pracowitych, kreatyw-
nych ludzi do pracy na stanowisku:  
- kelner - młodszy kucharz - doświad-
czenie minimum 2 lata Wymagamy 
aktualnych badań Osoby odważne 
prosimy o przesłanie CV na katarzyna.
wareluk@stixx.pl

Zatrudnię magazyniera dzienna zmia-
na 5-13 praca w warunkach chłod-
niczych, przyjęcie oraz rozstawienie 
towaru wynagrodzenie netto 2200 zł. 
Piaseczno Techniczna 2 hala J Baltic 
Trade kontakt telefoniczny w godzi-
nach 8-12 515-090-488

Zatrudnię do rozbioru kurczaka z do-
świadczeniem dzienna zmiana 6-14 
praca w warunkach chłodniczych, wy-
nagrodzenie netto 3000 zł. Piaseczno 
Techniczna 2 hala J Baltic Trade kon-
takt telefoniczny w godzinach 8-12 
515-090-488

Zatrudnię magazyniera nocna zmiana 
20-4 praca w warunkach chłodniczych, 
kompletacja zamówień wynagrodze-
nie netto 2500 zł. Piaseczno Technicz-
na 2 hala J Baltic Trade kontakt telefo-
niczny w godzinach 8-12 515-090-488 

Zatrudnię do serwisu  
urządzeń STIHL na stanowisko 
ostrzenie pił łańcuchowych,  
mechanika. tel. 22 737 01 76,  
avena_piaseczno@wp.pl

Do pielęgnacji koron drzew parko-
wych z lin, drabin na etat, sprytnego. 
604-904-002,22/757-53-50

Supermarket Piotr i Paweł  
w Konstancinie poszukuje osoby  
do sprzątania.(obywatele Ukrainy  
z kartą Polaka) tel- 887 563 429 

Przyjmę do pracy kobiety i mężczyzn 
- sprzątanie klatek schodowych  
na terenie Piaseczna.  
tel w godz. 10-14, 662 300 312

Magazynier Polsport Góra  
Kalwaria Zatrudni magazyniera.  
biuro@polsport.eu  tel.227273302

Pracownik fizyczny-pomoc  
do parkieciarza, mile widziane prawo 
jazdy kat. B, tel. 574 257 732 

Opiekunki, dom opieki,  
tel. 607 034 382 

Kucharkę z doświadczeniem do pracy 
w restauracji. Żabieniec k. Piaseczna. 
tel-725 547 737

Praca w serwisie chłodniczym, prawo 
jazdy + mile widziane doświadczenie 
506 638 944

Zatrudnię pracowników do rozbioru 
mięsa i sprzedawcę do sklepu  
mięsnego tel. 22 726 83 42

Fryzjerkę do salonu Aneta w Łazach.
tel. 512106502

Zatrudnię ślusarzy, spawaczy  
ok. Prażmowa 601 242 808

Ochrona, do 55 lat, Konstancin 
509740966. 

Emeryt, Szewc do naprawy obuwia 
889 829 837

Tynkarza płatne co tydzień 
519421542

Praca dla szwaczki Stefanowo  
698-430-781

Zatrudnię magazyniera do sklepu 
spożywczego w Ustanowie,  
tel. 602 601 676

Zatrudnię ekspedientki spożywczy 
„Groszek” Ustanów, Bobrowiec,  
Gołków, tel. 508 23 85 86 

Pracownik Produkcyjny. Poszukujemy 
Pracownika Produkcyjnego  
do produkcji w zakładzie w Piasecznie. 
Doświadczenie mile widziane.  
Kontakt: m.bus@aqua-tech.com.pl 
lub tel. 730-928-800

Doświadczonemu ogrodnikowi  
na etat a także młodym,  
tel. 500 268 463

Opiekunka do Żłobka, nauczyciel do 
przedszkola w Baszkówce k/Piasecz-
na. CV: kadra.przedszkole@interia.pl  
22 7578083

UŁUGI 

Dachy, Naprawy dachów, rynien, 
kominów. Mycie dachów i elewacji. 
Wynajem podnośnika koszowego  
z operatorem.603308185.

BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE,  
REMONTY od A do Z.  
TADEUSZ BIAŁOGRODZKI.  
Tel-502 093 588, 22 756 57 63

Usługi koparkowe. Przewóz piachu, 
żwiru i tłuczniu. Tel. 605 825 237, 
603 357 962

Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana 
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00, 
603 310 223, 601 623 480 

AABRAXAS - tłumaczenia  
tel. 22 711 64 26, 607 685 074

AUTOMATYKA, napędy do bram  
- przesuwnych, garażowych,  
dwuskrzydłowych. Sprzedaż, montaż 
i serwis, tel. 790 331 339 

Sprzątanie domów, mieszkań, mycie 
okien, prasowanie tel. 729 442 915

Usługi elektryczne, systemy  
alarmowe i systemy monitoringu  
tel: 513 424 401

Oczyszczanie działek, zakładanie 
trawników, ogrodnicze 519 874 891 

Docieplenia budynków.  
Doświadczone ekipy. Konkurencyjne 
ceny. 602-482-572

Profesjonalna korekta lakieru  
samochodowego - POLERKA.  
Tel. 513 933 115

Glazurnictwo, układanie paneli,  
malowanie. Tel. 513 933 115

Anteny tv/sat-montaż-serwis.  
Tel-502 129 161

Firma hydrauliczna, tel-696 488 784

Elektryk, tel-666 890 886

TYNKI AGREGATEM 533125444

Tynki tradycyjne, gipsowe 604415352 

GEODETA tel. 516070915

Studnie 601 231 836

Dachy, podbitka 692194998

Wycinka drzew 574 981 370

Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia, 
tel. 501 299 360  

Budowa domów, rozbudowy,  
tel. 508 529 008 

Krycie dachów, naprawy,  
tel. 511 928 895  

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 

Wylewki agregatem, tel. 668 327 588

Ocieplanie poddaszy pianą pur, tel. 
668 327 588

Remonty - budowlane, ogrodzenia, 
tel. 513 137 581

Dachy - pokrycia, naprawy,  
tel. 502 473 605

Docieplanie budynków, tanio,  
solidnie, tel. 507 768 230

Stiuki - www.artselekcja.pl,  
tel. 510 266 143

Dachy papa termozgrzewalna,  
tel. 502 473 605

Laureat Perły Mazowsza 2016 sala 
weselna Biały Dworek w Prażmowie 

– zapraszamy tel. 722 202 966  
www.salaweselnaprazmow.pl

Sprzedaż, profesjonalny montaż  
i czyszczenie klimatyzacji.  
tel-696 04 40 04

SPRZEDAM 

Tuje żywopłotowe: szmaragd, kórnik, 
brabant, tanio. Gołków, 501679121

Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 602 77 03 61

Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 791 394 791

AUTO-MOTO KUPIĘ 

Skup aut. Tel-500 012 598

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM 

Lokal użytkowy 67m2 w centrum  
Piaseczna. tel-691 505 119

Mieszkanie 45m2 w Piasecznie.  
tel-691 505 119

Pomieszczenie na gabinet lub usługi, 
Góra Kalwaria, tel 500 018 720

Magazyny w Antoninowie ochrona 
całodobowa, tel. 604 470 270,  
604 470 370

Lokal użytkowy 43 m2 Piaseczno,  
tel. 601 37 46 04

NIERUCHOMOŚCI KUPIĘ 

KUPIĘ MIESZKANIE do REMONTU  
w STARYM BLOKU w PIASECZNIE  

lub ZAMIENIĘ za DZIAŁKĘ  
BUDOWLANĄ w ZŁOTOKŁOSIE  

(BEZPOŚREDNIO)  
793 04 12 84 po godz. 16

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 

Piękne domy 136m2  
działka 1600m2 pod Piasecznem.  
Zakochaj się www.ogrodynarni.pl 

Ostatnie! tel. 791130132 

Ostatni wolny segment 125m  
z garażem, ogródek. Wysoka jakość, 
promocyjna cena, Góra Kalwaria 
tel.602 235 319 

Sprzedam działki nad jeziorami  
od 900m2, 140km od Warszawy,  
linia brzegowa, media,  
www.cesardzialki.pl, tel. 605 099 422

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM NAROŻ- 
NĄ DZIAŁKĘ 715 M KW W ZALESIU 
DOLNYM PRZY GŁÓWNEJ DRODZE  
TEL. 501 156 766

Działka budowlana 1000 m2  
Prażmów, tel. 602 77 03 61

NAUKA 

Matematyka, egzaminator  
tel-602 690 229

ZDROWIE

Pijawki lekarskie, larwoterapia, 
Konstancin-Jeziorna, Piasta 21, 
602793303 www.hirudolek.com.pl

Protezy zębowe 450 zł,  
tel. 508 357 334

RÓŻNE 

Odstąpimy termin wesela 9.09.2017 
r. w dużej sali w Zamku w Osieczku  
k. Grójca. Tel.: 502105779

Oddam ziemię z możliwością  
transportu. 501-705-327

Wróżbitka, 506030088 tanio

GASTRONOMIA 

Mela Verde, Kuchnia włoska,  
ul. Sikorskiego 1a,  22 717 00 00

TURYSTYKA 

7 DNI Z WYŻW MAZURY LAS JEZIORO 
www.szczepankowo.pl tel 896211780

FINANSE 

Księgowość, PIT, tel.601-814-071

OGŁOSZENIA
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Pikniki, rodzinne weekendy, zawody sportowe  
– w 2017 roku nie będziecie się nudzić. Zachęcamy do udziału!

Zapraszamy firmy i przedsiębiorców do wspierania nas w nowych, ciekawych inicjatywach – szczegóły pod nr tel. 501 091 480.

NAJBLIŻSZA IMPREZA:

KOLEJNE WYDARZENIA:


